
Dobry rok budowniczych 
Zamku Warszawskiego

Dobry rok mają za sobą bu 
downiczowie Zamku Królew­
skiego w Warszawie. Cały 
plac czerwieni się nowymi mu 
rami, pod sam dach podniesio­
no drugie piętro najstarszej, 
gotyckiej części budowli. W 
pozostałych skrzydłach Zam­
ku trwają prace na wysokości 
I piętra i parterów.

Po dwóch latach budowy — 
kierownik Zdzisław Drankow-

POZNAŃ 
ŚRODA 

27 
GRUDNIA 

1972

Wydanie A 
Rok XXVIII

Nr 306 (8968)

Cena 50 gr

ski stwierdza w imieniu ekipy 
wykonawców, że w pełni 
realny jest termin oddania 
Zamku w stanie surowym w 
połowue 1974 r.

Na placu budowy pracuje 
obecnie na trzy zmiany 280 
murarzy, cieśli, zbrojarzy, 
sztukatorów, konserwatorów i 
k\m;eniarzy. Prace pomocni­
cze wykonuje 120 niewykwali­
fikowanych robotników.

Warto dodać, iż w okresie 
dwóch lat zebrano około 210 
min zł oraz 165 tys. dolarów. 
Cenne są także rzeczowe dary 
mieszkańców kraju i rodaków 
z zagranicy, bogacące zamko­
we zbiory zabytków. (PAP)

Radziecki apel do narodów świata 
■

Zyć w warunkach pokoju 
wolności i postępu społecznego

W poznańskiej eletrzea

W Imieniu ponad stu narodów i narodowości ZSRR, Ko­
mitet Centralny KPZR, Rada Najwyższa ZSRR i Rada Naj­
wyższa Federacji Rosyjskiej u chwaliły 22 bm. na uroczys­
tym wspólnym posiedzeniu z okazji 50 rocznicy powstania 
Związku Radzieckiego „Apel do narodów świata”.

wszystkie miłujące pokój na­
rody, gniewnie protestuje 
przeciwko zbrodniom amery­
kańskiego imperializmu na 
ziemi wietnamskiej. Raz jesz-

Dla uczczenia 54 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego

Dzisiaj przypada 54 rocznica Powstania Wielkopolskiego 
1 z tej okazji w Poznaniu i województwie organizowanych 
jest szereg uroczystości. Zainauguruje je koncert, który od­
będzie się w środę o godz 17 w poznańskim Domu Kultu­
ry MO przy ul. Grunwaldzkiej 22.

Cały świat — głosi m. in. 
apel — jest obecnie świad­
kiem urzeczywistnienia śmia­
łych zamierzeń ludzi radziec­
kich, którymi kieruje partia 
komunistyczna. Rzeczywistoś­
cią stało się przepiękne ma­
rzenie o wielonarodowym pań­
stwie nowego, socjalistyczne­
go typu — potężnym, dobro­
wolnym związku walnych na­
rodów, zespolonych przyjaźnią 
i braterstwem.

cze potwierdzamy naszą nie­
ugiętą solidarność i zdecydo­
wane poparcie dla bohater­
skiego narodu wietnamskiego, 
jak również dla narodów 
Laosu i Kambodży i wyraża-

Dokończenfe na str. 2

„Stomil" wykonał 
zadania roku 1972

Jego organizatorami są: 
Zarząd Okręgu ZBoWiD oraz 
Krajowa Komisja Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego 
1918 19 r.

Również dzisiaj o godz. 10 w 
Białej Sali Prezydium RN Po­
znania nastąpi wręczenie 
weteranom Powstania odzna­
czeń. m. in. państwowych oraz 
nominacji na wyższe stopnie 
oficerskie.

Pamięć poległych uczestni­
ków Powstania Wielkopol­
skiego uczczona zostanie 
przez złożenie wieńców i za­
ciągnięcie wart honorowych 
na cmentarzach: górczyńskim 
i na Miłostowie, pod Pomni­

kiem Powstańców Wielkopol­
skich oraz pod tablicami pa­
miątkowymi: przy ul. Rataj­
czaka i znajdującej się na 
Domu Żołnierza.

W ramach obchodów 54 
rocznicy Powstania Wielko­
polskiego, które trwać będą 
do połowy lutego przyszłego 
roku, organizowane będą w 
Wielkopolsce rozmaite impre­
zy i spotkania. Chorych wete­
ranów odwiedzą przedstawi­
ciele ZBoWiD i organizacji 
młodzieżowych wręczając upo 
mi-«ki i kwiaty (a)

Na str 3 publikujmy arty­
kuł pt. „W rocznice Powitania 
Wielkopnjkieao: Poznań — 
Obra — Odra”.

W dniu jubileuszu 50-lecia 
ZSRR wyrażamy gorącą 
wdzięczność ludziom pracy 
wszystkich krajów, którzy nie 
złomnie manifestują swą soli­
darność z pierwszym na świę­
cie socjalistycznym państwem 
wielonarodowym, którzy pod 
hasłem „Ręce precz od Rosji 
Radzieckiej!” walczyli prze­
ciwko interwencji państw im

Pomyślny meldunek otrzy­
maliśmy w przeddzień świąt z 
Poznańskich Zakładów Opon 
Samochodowych „Stomil”. Za­
łoga tego przedsiębiorstwa wy 
konała 23 bm. planowane na 
rok 1972 zadania w zakresie 
sprzedaży produkcji i usług w 
wysokości 1 263 000 zł.

Jest to niewątpliwie wielki 
sukces stomilowców. Mimo bo-

Tunel pod Dworcową

Pod ul. Dworcową w Pozna­
niu dobiegają końca prace 
przy budowie podziemnego 
przejścia dla pieszych przy 
Moście Uniwersyteckim. Jesz 
cze w grudniu położony zo­
stanie na jezdni dywanik bi­
tumiczny. a w pierwszych 
dniach stycznia przyszłego 
roku — lak nas poinformo­
wano ’v Miejskim Przedsię­
biorstwie Robót Drogowych i 
Wodociągowo - Kanalizacyj­
nych — przeprowadzone De- 
dą ostatnie roboty wykoń­

czeniowe w tunelu.
Na zd!eciu: bryaada Kazimie­
rza Piosika z MPRDiWK be­
tonuje przyczółek do zejścia 

pod ulicę, (br)
Fot. — H. Kamza

____________

Spokojne święia
Pogodnie i spokojnie upły­

nęły w całym kraju tegoroczne 
święta. Wykorzystano je na od 
Poczynek w gronie najbliż­
szych lub na kilkudniowe ro­
dzinne wypady do ośrodków 
Wczasowych. Ludnie było zwła 
szcza w górskich miejscowoś­
ciach kuracyjnych.

Wiele przedsiębiorstw za­
meldowało też w święta o wy 
konaniu swych zadań rocz­
nych, m. in.: PKP, huta „War- 
szawa“, FSO na Żeraniu, port 
szczeciński, a także wiele cu­
krowni oraz przemysł chemi­
czny. (PAP)

O świętach w Poznaniu pi- 
szemy na str. 6.

perialistycznych. którzy współ 
nie z nami walczyli na śmierć 
i życie z faszyzmem, którzy 
ramię w ramię z narodami 
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych 
działają na rzecz utrwalenia 
pokoju, krzyżując tym samym 
zbrodnicze zamysły imperia­
listycznych agresorów.

Wyrażamy solidarność z na­
rodami, które wkroczyły nie­
dawno na drogę postępu spo­
łecznego, z tymi, którzy w 
trudnej walce z neokoloniąliz- 
mem i wewnętrzną reakcją 
zdecydowanie stają w obronie 
suwerenności i niepodległości 
swych młodych państw.

Apel podkreśla następnie, 
że chociaż od ćwierć wieku 
ludzkość nie przeżywała woj­
ny światowej, nie ma miejsca 
dla samouspokojenia. Trwa 
haniebna agresja USA w 
Wietnamie. Giną tysiące, nie­
winnych. spokojnych ludzi. 
Okupanci izraelscy wciąż je­
szcze depczą arabską ziemię. 
Naród radziecki, podobnie jak
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dzenia Ludowego KRL-D Coj Jen 
Genem.

wiem szczególnie trudnych wa 
runków, w jakich znalazły się 
PZOS po marcowym pożarze, 
kiedy to nawet na krótko trze­
ba było przerwać produkcję (a 
każdy dzień liczy się tutaj nie
na 
ny 
le 
cy.

setki tysięcy lecz na milio- 
złotych), potrafiono na ty- 
zwiększyć wydajność pra­
żę plan bieżącego roku zo-

stał zrealizowany przed termi­
nem, Warto dodać, iż przedsię­
biorstwo nie występowało do 
branżowego zjednoczenia o za­
niżenie rocznego nlanu tech­
niczno-ekonomicznego.

Do ostatecznego sukcesu nrzy 
czyniły się niewątpliwie rów­
nież podjęte przez załogę zo­
bowiązania w wysokości 
5 200 000 zł w ramach akcji „20 
miliardów” złotych. Zostały 
one nie tylko wykonane, ale 
będą także przekroczone.

Dzięki przedterminowemu 
wykonaniu rocznych zadań, 
..Stomil” da jeszcze w bieżą­
cym roku dodatkową produk­
cję wartości około 17 min. zł 
według cen zbytu. Serdecznie 
gratulujemy dzielnej załodze 
pięknego sukcesu, (ad)

Depesze z okazji 15-lecia OSAA
W związku z przypadającą 26 

grudnia 15 rocznicą utworzenia 
Organizacji Solidarności Narodów 
Azji i Afryki, przewodniczący Ra­
dy Państwa — H. Jabłoński wysto 
sowa! do sekretarza generalnego 
tej organizacji depeszę, w której 
m in., życzy OSAA dalszych suk­
cesów w realizacji jej szlachetnych 
celów i programu działania.

Również sekretarz generalny KC 
KPZR — L. Breżniew, wystosował 
do OSAA depeszę gratulacyjną.

Spotkania w Moskwie

Minlster spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko przyjął we wto 
rek ministra spraw zagranicznych 
Tymczasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Połud­

niowego, panią Nguyen Thi Binh.

Sesja na Kremlu
Na Kremlu odbyła się sesja Ra­

dy Najwyższej Federacji Rosyj­
skiej. Deputowani przedyskutowali 
plan rozwoju gospodarczego i 
budżet na rok 1973. tej największej 
republiki radzieckiej oraz wybrali 
sąd najwyższy.

Islandia uznała NRD

Sekretarz generalny KC KPZR, 
L , Breżniew, spotkał się 23 bm. z 
sekretarzem generalnym Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej, prze­
wodniczącym Radv Państwa Ru­
munii, N. Ceausescu.

L. Breżniew przyjął w sobotę w 
Moskwie pierwszego sekretarza 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej J. Kadara.

N. Podgórny spotkał się 
Kremlu z członkiem Komitetu Po-
litycznego i sekretarzem KC Par­
tii Pracy Korei, przewodniczącym 
Prezydium Najwyższego Zgroma-

Minister spraw zagranicznych 
Islandii. Einar Agustsson wysto­
sował depeszę do ministra snraw 
zagranicznych NRD — Otto Win- 
zera. informującą o uznaniu NRD 
przez Islandie i wyrażajaca goto 
wość nawiązania stosunków dyplo 
matycznych.

Rozmowy Włochy - NRD
Rząd włoski wszczął rozmowy z 

NRD, majace na celu nawiązanie 
z nia stosunków dyplomatycznych 
i wymianę ambasadorów między 
obu krajami. /

Stosunki W. Brytania - NRD
Brytyjski minister spraw zagra 

nicznych — A. D. Home wystoso­
wał do ministra snraw zagranicz­
nych NRD — O. Winzera depeszę, 
proponującą podjęcie rozmów na 
temat ustanowienia stosunków 
dyplomatycznych między W. Bry­
tanią a NRD.

F. Castro opuścił ZSRR
Do Hawany powróciła 25 bm. z 

Moskwy partyjno-rządowa delega­
cja Kuby z pierwszym sekreta­
rzem KC Komunistycznej Partii 
Kuby, premierem F. Castro. Prze­
bywała ona w ZSRR na zaprosze­
nie KC KPZR i rządu radzieckie­
go z okazji 50-lecia ZSRR. W 
czasie pobytu w Moskwie F. Ca­
stro i L. Breżniew podpisali umo­
wy przewidujące pogłębienie 
współpracy między obu krajami.

Przygotowania W. Brandta
We wtorek 26 bm. odleciał z 

Bonn na Wyspy Kanaryjskie kan­
clerz NRF, W. Brandt. Spędzi on 
tam 2-tygodniowy urlop i przygo­
tuje tekst przemówienia, które wy 
głosi 18 stycznia w parlamencie. 
Będzie ono zawierać podstawowe 
założenia wewnętrznej t zagranicz 
nej polityki nowego gabinetu.

„Kosmos 540“ na orbicie
26 bm. wystrzelono w ZSRR ko­

lejnego sztucznego satelitę Ziemi 
— ..Kosmos 540”. który kontynuo­
wać będzie badania przestrzeni 
kosmicznej zgodnie z ogłoszonym 
wcześniej programem.

Pak Dzong Hyi prezydentem
Pak Dzong Hyi został ponownie 

wybrany prezydentem Korei Po­
łudniowej na okres 6 lat. Byl on 
Jedynym kandydatem.

Debata w Kairze
We wtorek zebrała się w Kairze 

pod przewodnictwem prezydenta

Od kHku lat Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne w Pozna­
niu współpracują ściśle z Instytutem Teleelektroniki Politech­
niki Warszawskiej. Wspólnie opracowano przed rokiem urzą­
dzenie do transmisji danych „UTD-211“, które może współ­
pracować z komputerami typu „Odra 1300“, minikomputerem 
„K-202“ oraz z różnego typu urządzeniami peryferyjnymi. 
Nowoczesna gospodarka oparta na ścisłym planowaniu, nie 
jest w stanie obejść się bez tego typu urządzeń. Prototyp 
„UTD-211“ został wykonany w 1971 roku przez zespół kon­
strukcyjny pod kierunkiem mgr. inż. Lecha Tarasiewicza. 
Powstała już także partia informacyjna, a w roku przyszłym 
rozpocznie się produkcja seryjna. Urządzenie powstało 
w oparciu o części wytwarzane w kraju. Perforatory i czytni­
ki taśm dostarczają Zakłady Mechaniki Precyzyjnej w Błoniu. 
Na zdjęciu: od lewej — mgr Inż. Józef Zommer i mgr inż. 
Jerzy Napierała przy uruchamianiu urządzenia „UTD-211“.

CAF — fot. Staszyszyn

Wznowienie bombardowań DRW

Kto poniesie odpowiedzialność
za akty nieludzkiego okrucieństwa?
Po półtoradniowej przerwie amerykańskie samoloty wzno­

wiły we wtorek w południe bombardowania DRW na wiel­
ką skalę. Po jednodniowym rozejmie wznowione zostały 
także działania militarne w Wietnamie Południowym. Obro-
na przeciwlotnicza DRW zestrzeliła
eliminowano 
USA.
Dowództwo 

w Sajgonie

też z wałki 8 okrętów
już 53 samoloty, 
wojennych VII

Wy. 
Floty

amerykańskie 
oznajmiło we 
godz. 13 czasuwtorek, że o 

lokalnego, po 36-godzinnej
przerwie lotnictwo USA wzno

Sadata Rada Bezpieczeństwa Karo 
dowego. Celem posiedzenia było 
opracowanie strategii działania na 
rok 1973. Wyniki obrad przedsta­
wione zostaną w czwartek.

E. Heath uda się do USA
W Londynie podano oficjalnie 

do wiadomości, że premier Heath 
uda sie na rozmowy z prezyden­
tem Nixonem do Waszyngtonu w 
dniach 1 i 2 lutego przyszłego ro­
ku. Towarzyszyć mu będzie mi­
nister spraw zagranicznych A. D. 
Home, który ma przedyskutować 
z W. Rogersem przede wszystkim 
perspektywy europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i problemy 
rozmów na temat redukcji sił w 
Europie.

Groźne pożary w Australii
Z południowo-wschodniej części 

Australii napływają alarmujące 
wiadomości o rozprzestrzeniają­
cych się pożarach lasów i zarośli. 
Płoną one od 2 tygodni. Płomie­
nie zbliżają się do osiedli ludz­
kich Najbardziej zagrożone Jest 
miasto Eden (500 km od Sydney, 
na wybrzeżu południowym). Pożar 
zbliża się do miasta Dargo (255 
km od Melbourne). Pożary trudno 
zlokalizować. Gaszone w Jednym
miejscu, wybuchają drugim,
czemu sprzyja katastrofalna posu­
cha.
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wiło bombardowania
Jak wynika z doniesień

DRW. 
agen-

cji prasowych dowództwo a- 
merykańskie nie ogłaszało 
formalnego przerwania bom­
bardowań, ale nie prowadziło 
ich tylko dlatego, że chciało 
umożliwić lotnikom „krótki 
wypoczynek świąteczny”.

Jak informuje korespondent 
Polskiej Agencji Prasowej w 
Hanoi, przez cały okres świą­
teczny trwały loty zwiadow­
cze samolotów amerykańskich, 
co zwykle jest wstępem do 
kolejnych bombardowań. W 
poniedziałek np. o godz. 15 po 
raz drugi w tym dniu przele­
ciał nad Hanoi na niskiej wy­
sokości samolot zwiadowczy 
USA. Artyleria przeciwlotni­
cza DRW natychmiast przy­
stąpiła do. akcji. Korespondent 
informuje, że poprzedni dłu­
gotrwały alarm bombowy o- 
głoszono w niedzielę 24 bm. o 
godz. 19. W chwili, gdy wielu
mieszkańców katolików
udawało się na mszę wigilij­
ną, nad stolicę DRW nadle­
ciał myśliwiec bombardujący 
„F-lll” o zmiennym układzie

Dokończenie ze str. 2

Zachmurzenie niewielkie lub 
tmiarkowane, tylko w części 
wschodniej przejściowo duże. In-

kalnie rano mgły zamglenia,
zwłaszcza w " dzielnicach południo 
wych. Temperatura maksymalna 
od minus 4 st. do 0 st.. lokalnie 
na Wybrzeżu dość silne wiatry, 
nrzeważnie z kierunków południo 
wo-wschodnich.



Zyskują: kraj i ludzie
W

 inwestycjach jest to dobry, tłusty rok. Rok 1972. Donosi­
liśmy już o przedterminowym zbudowaniu Fabryki Obuwia 
w Gnieźnie, Wytwórni Konstrukcji Stalowych w Słupcy, 

Walcowni Aluminium w Koninie I nowych obiektów dla Fabryki 
Sprzęgieł Elektromagnetycznych w Ostrzeszowie. Ale to wyda­
wały się być rodzynki, wyjątki nie zapowiadające jeszcze reguły.

Dzisiaj większość spośród stu istniejących w Wielkopolsce 
przedsiębiorstw, uczestniczących w realizowaniu inwestycji gos­
podarczych, komunalnych, mieszkaniowych i socjalnych a także 
remontów — kończy już swe roczne plany. Bez nerwowej sztur- 
mowszczyzny, dominującej w ubiegłych latach na placach bu­
dów.

Tak na przykład Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa — któ­
re skupia 12 przedsiębiorstw wznoszących m. in. nowe dzielnice 
mieszkaniowe na Winogradach i Ratajach oraz nowe osiedla 
w Koninie, Kaliszu, Gnieźnie, Pile i w innych miastach Wielko­
polski — zameldowało o wykonaniu rocznego planu budowy 
mieszkań, szkół i obiektów socjalno-bytowych już w dniu 28 
listopada. Do końca roku załogi tego zjednoczenia dadzą ponad 
plan co najmniej 500 izb.

Przedstawiciele wrocławskiego Zjednoczenia Budownictwa 
Przemysłowego „Zachód" (podlegają mu cztery największe 
przedsiębiorstwa budownictwa przemysłowego z Poznania 
i Ostrowa), wykonującego na naszym terenie miliardowej war­
tości roboty inwestycyjne, poinformowali o wykonaniu rocznych 
zadań w dniu 8 grudnia. Znana poznańska „dwójka" dobiła do 
„mety" planu już 20 listopada I do końca roku da ponadplanową 
produkcję o wartości 35 min zł.

Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego, grupujące 
17 przedsiębiorstw rejonowych tej branży w różnych powiatach,,* 
zakończyło tegoroczny plan robót już w dniu 11 grudnia. Do 
końca roku załogi tego zjednoczenia postawią jeszcze na wsi 10

Program realny, konkretny I kompleksowy
--- —....—......       . ■ -............ - • ----m

Samodzielne mieszkanie
dla każdej rodziny

Jedną z tych dziedzin, w których postulaty, potrzeby 
społeczeństwa znalazły pełne zrozumienie i poparcie w de-
cyzjach i przedsięwzięciach 
stwowych jest budownictwo

władz partyjnych oraz pań- 
mieszkaniowe.

budynków mieszkalnych z około 200 izbami, 220 stanowisk do 
hodowli bydła, 2200 stanowisk dla trzody chlewnej oraz 75 innych, 

innychmniejszych obiektów. Podobne sygnały dochodzą nas z 
zjednoczeń i przedsiębiorstw.

Łącznie, wielkopolskie załogi budowlane wykonały w 
minionych 11 miesięcy więcej robót (Ucząc wartościowo), 
w ciągu całego roku ubiegłego.

Grudniowa aura sprzyja prowadzeniu robót. Wszystko

ciągu 
aniżeli

wska-
zuje, że tegoroczny przyrost robót inwestycyjnych będzie bardzo 
wysoki, a przekroczenie planu — znaczne.

Biorąc pod uwagę, że budownictwo miało dotąd ciągłe kłopo­
ty z naborem pracowników i utrzymywało poziom zatrudnienia 
w rozsądnych granicach, końcowy bilans wykaże zapewne tak­
że wyższy od planowanego wzrost wydajności pracy i zarob­
ków na budowach. Mniej też było w tym roku narzekań na ja­
kość tegorocznych robót, a i koszty Inwestycji nie odbiegały 
w zasadzie od planowanych. W sumie więc — zyskał kraj, zyskali 
ludzie. Inwestycje wnet zaczną procentować produkcją.

p. cn.

Z prac komisji sejmowych

Opieka zdrowotna dla wsi
Przed II Kongresem Nauki Polskiej

Ostatnio w komisjach sejmowych rozpatrzono dwa donio-
słe problemy: rezultaty objęcia ubezpieczeniem zdrowotnym 

oraz przygotowania do II Kongresu Naukimieszkańców wsi 
Polskiej.
Komisja Zdrowia

Fizycznej oceniła
i Kultury 
wstępnie

stan opieki lekarskiej nad lud­
nością wiejską po wprowadze­
niu ubezpieczeń zdrowotnych 
dla rolników. W opinii posłów, 
w okresie trzech kwartałów 
br. nastąpił znaczny postęp w 
rozwoju wiejskich placówek 
służby zdrowia. Przybyły na 
wsi 132 ośrodki zdrowia, za­
trudniono dodatkowo blisko 
400 lekarzy medycyny i ponad 
230 stomatologów. Wzrosła rów 
nież liczba pielęgniarek i asy­
stentek pielęgniarskich na wsi.

A oto konkluzja dyskusji po­
selskiej: pracownicy służby 
zdrowia dokonali ogromnego 
wysiłku na rzecz poprawy opie 
ki nad ludnością wiejską. Po­
trzeby są jednak jeszcze duże. 
Resort powinien mieć na uwa­
dze zadanie dalszej, wydatnej 
poprawy stanu opieki lekar­
skiej nad ludnością wsi.

Na posiedzeniu Komisji Nau­
ki i Postępu Technicznego roz­
patrzono informację o stanie

przygotowań do II Kongresu 
Nauki Polskiej, który będzie 
obradować 26—29 czerwca 1973 
r. Ustalony został program
obrad skład uczestników
Kongresu, w którym weźmie 
udział ok. 2 tys. przedstawicie­
li nauki z kraju i zagranicy. 
Ostatnim etapem przygotowań 
będzie sprecyzowanie tez refe­
ratów oraźi projektu uchwały, 
która powinna określić kierun­
ki rozwoju nauki polskiej i 
metody szybkiego wykorzysta­
nia wyników badań dla rozwo­
ju gospodarki narodowej.

PAP

Dokończenie ze str. 2
skrzydeł. Zrzucił on bomby na 
dzielnicę mieszkalną Haiba 
Trong, położoną w południo­
wej części Hanoi. Dzielnica ta 
była w ubiegłym tygodniu o-
biektem 
ataków

skoncentrowanych 
lotnictwa USA.

U podstaw nowej polityki 
w kwestii mieszkaniowej le­
gły sformułowane przed dwo­
ma laty, a potwierdzone

Radziecki apel 
do narodów świata

Dokończenie ze str. 1
my niezłomne przekonanie, że
ich słuszna sprawa zwycięży.

Ponownie wyrażamy nasze 
zdecydowane poparcie bojow­
nikom przeciwko imperialisty­
cznej agresji ną arabskim 
Wschodzie, narodom, które 
walczą przeciwko panowaniu 
kolonialnemu.

Współczesna epoka odzna­
cza się niebywałą w dziejach 
skalą przeobrażeń społecz­
nych. Socjalizm, który naj­
pierw zatriumfował w naszym 
kraju, zwyciężył następnie W 
szeregu krajów Europy, Azji i 
Ameryki Łacińskiej. Powstał 
światowy system socjalistycz­
ny. Wspólnota socjalistyczna 
stanowi potężną siłę napędo­
wą postępu światowego.

W imieniu narodu radziec­
kiego i w obliczu całej ludz­
kości — głosi apel — uroczy­
ście oświadczamy, że nasz kraj 
nadal będzie dochowywał nie­
złomnej wiary najwyższym 
ideałom przyjaźni narodów, 
wolności i socjalizmu. Na pod 
stawie programu pokoju, u- 
chwalonego przez XXIV Zjazd 
KPZR, będziemy walczyć nie­
ustannie o umacnianie wspól­
noty socjalistycznej; o dalsze 
rozładowywanie napięcia mię­
dzynarodowego i pokojowe 
współistnienie państw o od­
miennych ustrojach społecz­
nych; o niepodległość narodo­
wą. wzajemny szacunek i 
przyjaźń między narodami; o 
polepszenie warunków życia 
ludzi pracy i o postęp społecz 
ny całej ludzkości.

Niech na ziemi zatriumfuje 
trwały pokój, wolność i nie­
podległość narodowa; niech 
każdy weźmie udział w walce 
o te najwyższe humanitarne 
cele: niech każdy wniesie 
wkład w urzeczywistnienie 
najgłębszych oragnień ludzko­
ści — pragnień, by żyć w wa­
runkach pokoju, wolności i po 
stępu społecznego! (PAP)

uchwałami VI Zjazdu partii 
dwa postanowienia — uznanie 
mieszkania za jeden z najisto­
tniejszych składników ogól­
nego programu podnoszenia 
stopy życiowej, warunkujące­
go stabilizację i rozwój rodzi­
ny oraz przyjęcie zasady, iż 
powinno ono stanowić coraz 
powszechniej osobistą wła­
sność obywatela.

Te generalne ustalenia znaj­
dują pokrycie w konkretnych 
decyzjach i przedsięwzięciach 
takich jak: stworzenie i przy­
jęcie w formie sejmowej 
uchwały perspektywicznego 
programu budownictwa miesz­
kaniowego. Po raz pierwszy 
stworzony został komplekso­
wy program rozwiązania tak 
życiowego u nas problemu — 
zaspokojenia potrzeb mieszka­
niowych społeczeństwa. Jego 
podstawowy, cel — to zapew­
nienie każdej rodzinie samo­
dzielnego mieszkania. Oznacza 
to — jak wiadomo — iż do 
roku 1990 musimy wybudować 
co najmniej 7,3 min nowych 
mieszkań. Skalę tego przed­
sięwzięcia najlepiej pokazuje 
następujące porównanie — jest 
to dwa i pół raza więcej mie­
szkań, niż wybudowaliśmy w 
latach 1950-1970.

Moment startu do realizacji 
tych zamierzeń nie był najleo- 
szy. Rok 1970 zapisał się w 
statystykach budownictwa — 
po raz pierwszy od lat — 
spadkiem w porównaniu z la­
tami minionymi liczby nowo 
wybudowanych mieszkań, po­
gorszeniem ich standardu. Był 
to wynik niedoceniania pod­
ówczas wagi problemu miesz­
kaniowego, zmniejszenia u- 
działu inwestycji mieszkanio­
wych w całości nakładów in­
westycyjnych. Dlatego też 
obecny plan 5-letni musi bvć 
okresem tworzenia warunków, 
które umożliwią niezbedne 
przyspieszenie tempa budow­
nictwa mieszkaniowego w 
Polsce.

Wyniki, jakie budowlani 
uzyskali w realizacji tegoro­
cznego planu mieszkaniowego 
świadczą o realności progra­
mu szybkiego przyspieszania
tempa budownictwa 
niowego.

Tym poczynaniom 
cyjno-technicznym

mieszka-

produk- 
towarzy-

szą nowe, ważne decyzje w

Kio poniesie odpowiedzialność?

„Koziołki"
1, 6, 23, 26, 30 dod. 49

Toto-Lotek
11, 12, 15, 30, 33, 36 dod. 16

Śmierć poniosło wiele osób 
modlących się w kościołach. 
Bomby ugodziły m. in. w ka­
tedrę.

Z depesz korespondenta 
PAP wynika, że względnie 
spokojnie upłynęła po raz 
pierwszy od tygodnia noc z 
soboty na niedzielę. Oznacza 
to, że nikt nie zginął i nikt

HUMOR nie został ranny.

Mniej egzaminów 
dla studentów 

akademii rolniczych

I SATYRA

Walka o rynek samocho­
dowy.
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każdej nocy alarm 
wielokrotnie.

Straty lotnictwa 
skiego zwiększają

Zwykle 
ogłaszano

amerykań- 
się z każ-

dym dniem. We wtorek radio 
Hanoi podało, że od czasu 
reeskalacji wojny zestrzelono 
53 samoloty amerykańskie, w 
tym 18 „latających fortec” i 
5 supernowoczesnych „F-lll”.
Ujęto 19 
tygodniu 
morskiej 
DRW a

pilotów. W ubiegłym 
doszło też do bitwy 

miedzy okrętami 
okrętami VII Floty

Amerykańskiej, pływającymi 
w Zatoce Tonkińskiej i ostrze 
liwującymi wybrzeża DRW. 
Brak szczegółów tej walki. W 
Hanoi ogłoszono, że w ciągu 
ostatniego tygodnia wyelimi­
nowano z walki ogółem 8 
okrętów amerykańskich.

Po ogłoszonym przez obie 
walczące strony jednodobo­
wym rozejmie. we wtorek 
wznowione zostały działania 
militarne w Wietnamie Po­
łudniowym Walki toczą się 
m in. na północ od Kontom, 
gdzie rozgorzała bitwa wzdłuż

drogi nr 14 w pobliżu sajgoń- 
skiej bazy „November”.

W niedzielę 24 bm. bomby 
amerykańskie ponownie spa­
dły na ruiny zbombardowane­
go już przedtem szpitala Bach 
Mai, największego w kraju. 
Został on niemal doszczętnie 
zniszczony w piątek przed 
świtem po nalocie superbom- 
bowców „B-52”. Dotychczas 
nie wydobyto wszystkich 
zwłok. W sumie ten olbrzymi 
obiekt o powierzchni 15 ha 
był 4-krotnie celem ataków 
amerykańskich piratów po­
wietrznych.

Szef delegacji DRW na kon­
ferencję paryską w sprawie 
Wietnamu, Xuan Thuy, o- 
świadczył w wywiadzie dla 
amerykańskiej sieci radiowo- 
telewizyjnej ABC, że nego­
cjacje pokojowe nie zostaną 
wznowione, jeżeli Stany Zjed­
noczone nie zaprzestana bom­
bardowań rejonów Hanoi i 
Haifongu.

Cały świat protestuje prze­
ciwko nieludzkim, barbarzvń- 
skim bombardowaniom DRW. 
Agencja TASS przekazała o- 
świadczenie Radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju. Stwier 
dza ono. że wznowienie bar-

W imieniu milionów radziec 
kich zwolenników pokoju Ra­
dziecki Komitet Obrony Po­
koju zdecydowanie potępia te 
koła w Stanach Zjednoczo­
nych, które odpowiedzialne są 
za monstrualne zbrodnie prze­
ciwko narodowi wietnamskie­
mu.

Żądamy — głosi oświadcze­
nie — niezwłocznego zaprze­
stania barbarzyńskich okru­
cieństw przeciwko spokojnym 
mieszkańcom Wietnamu i 
podpisania bez zwłoki poro­
zumienia o pokojowym ure­
gulowaniu problemu wietnam 
skiego.

Premier A. Kosygin przyjął 
w poniedziałek na Kremlu am 
basadora Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu w ZSRR — 
Vo Thuc Donga. Ambasador, 
— jak pisze TASS — przeka­
zał tekst oświadczenia rządu 
DRW, w którym surowo potę­
pia się dokonane w ostatnich 
dniach przez militarystów ame
rykańskich barbarzyńskie,

barzyńskich bombardowań

zmasowane naloty bombowe 
na terytorium Północnego 
Wietnamu. Premier Kosygin 
stwierdził, że Komitet Central 
ny KPZR, rząd i cały naród 
radziecki zdecydowanie po-

DRW świadczy o rozmvślnvm 
dążeniu amervkańskich kół 
wojskowych do storoedowa- 
nia nolitvcznego. uregulowa-

tęoiają nowe akty 
USA /przeciwko

agresji

nia nrohlemu Wietnamu, o
tvm. że nie eh ca one donuścić

tycznej Republice 
mu. Na USA spada 
powiedzialność za

Demokra-
Wietna- 

cięźka od- 
bezmyślne

do nodnisnnia porozumień.
których realizacja nrzvwróci- 
łahv nokój na ziemi wietnam­
skiej.

zakresie polityki mieszkanio­
wej. Zasada, iż mieszkanie 
powinno stanowić coraz pow­
szechniej osobistą własność 
obywatela jest realizowana 
poprzez wiele zmian dotych­
czas obowiązujących przepi­
sów. Spółdzielczość mieszka­
niowa — główny inwestor bu­
downictwa w miastach zmie­
niła statuty. Obecnie o formie 
własności mieszkania — loka­
torskiej bądź własnościowej 
— decyduje sam lokator. 
Tych, którzy dysponują odpo­
wiednimi środkami pieniężny­
mi i mogą wpłacić całą na­
leżność za mieszkanie, oczeku­
ją umorzenia spłat — sięgają 
one 40 proc, kredytu. Na wła­
sność można nabywać już tak­
że mieszkania kwaterunkowe.

Weszła w życie uchwała 
Rady Ministrów, zobowiązują­
ca rady narodowe do wyzna­
czenia i przygotowania we 
wszystkich miastach i osie­
dlach odpowiednich terenów 
pod budownictwo jednoro­
dzinne. Opracowano komple­
ksowe programy rozwoju te­
go budownictwa, przygotowu­
je się działki, które będzie mo­
żna nabywać na dogodnych 
warunkach. Korzystniejsze są 
również warunki kredytowa­
nia budownictwa jednorodzin­
nego — podwyższono wyso­
kość kredytów, można je spła­
cać przez dłuższy niż poprzed-
nio okres czasu- Z 
pomoęą w budowie 
pospieszyły załogom 
kłady pracy. (PAP)

wydatną 
domów 

duże za-

okrucieństwa wobec narodu 
wietnamskiego. Związek Ra­
dziecki, wierny zasadom inter 
nacjonalizmu proletariackiego 
i braterskiej solidarności —

Co najmniej o 10 egzaminów 
mniej będą mieli do zdania 
studenci zreformowanych aka­
demii rolniczych. Aktualnie 
liczba wszystkich egzaminów 
wynosi średnio 42. W przygo­
towywanej reformie studiów 
przewiduje się, że studenci zda 
wać będą rocznie najwyżej do 
8 egzaminów. Studia magister­
skie skrócone zostaną na więk 
szóści kierunków do 4 lat, łącz 
na więc liczba egzaminów wy­
nosić będzie najwyżej 32.

Zmniejszenie liczby egzami­
nów nie oznacza zmniejszenia 
wymagań wobec studentów. 
Będzie to po prostu bardziej 
ekonomiczna organizacja stu­
diów, której najważniejszym 
celem jest lepiej niż dotych­
czas kształcić studentów.

Do zmniejszenia liczby egza­
minów zmierzają również przy 
gotowywane reformy w innych 
uczelniach: ekonomicznych i 
technicznych. (PAP)
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Nagroda PAN
PAN przyznał za bieżący rok 
nagród za prace z zakresu

nauk historycznych, języko­
znawstwa, nauk socjologicz­
nych i demograficznych, filo­
zoficznych, pedagogicznych i 
psychologicznych, prawnych i 
ekonomicznych, historii kultu­
ry, literatury i filologii. M. in. 
dr hab. Zbigniew Tyszka z 
Uniwersytetu Poznańskiego o- 
trzymał nagrodę im. L. Krzy­
wickiego za pracę na temat 
przeobrażeń rodziny robotni­
czej w warunkach uprzemy­
słowienia i urbanizacji. (PAP)

Kompletna zagłada
stolicy Nikaragui

Stolicę Nikaragui, Managuę, nawiedziło w sobotę 23 bm. potężne 
trzęsienie ziemi. Cztery silne wstrząsy, z których pierwszy zanoto­
wano o godzinie 7 czasu lokalnego, niemal całkowicie zniszczyły 
prawie 400-tysięCzne miasto. Managua jest zniszczona niemal w 90 
proc. Na ulicach leżą stosy trupów. Brak wody i energii elek­
trycznej. Sytuację pogarszają szalejące pożary, które dopełniają 
dzieła zniszczenia.
Radio Managua podało w sobo­

tę, że w czasie trzęsienia ziemi 
zginęło 5 tys. osób, jednak wła­
dze policyjne i Czerwony Krzyż 
oceniają, iż liczba ofiar dochodzi 
do 20 tys.

Rząd Nikaragui wezwał w po­
niedziałek mieszkańców stolicy 
do opuszczenia miasta. Do wtorku 
rano Managuę opuściło około 160 
tys. jej mieszkańców. Nadal trwa 
akcja ratownicza. W mieście znaj 
duje się jeszcze około 20 tys. 
osób. Władze postanowiły po cał­
kowitej ewakuacji 'miasta wysa­
dzić w powietrze ocalałe budyn­
ki, aby w ten sposób nie dopuś­
cić do ich zawalenia w razie no-

powiedział premier Kosygin 
— będzie nadal udzielał boha 
terskiemu narodowi wietnam­
skiemu niezbędnej pomocy i 
poparcia w odpieraniu impe­
rialistycznej agresji.

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim oświadczył w 
niedzielę, w wywiadzie radio­
wym, że w czasie swych os­
tatnich kontaktów ze strona­
mi konfliktu wietnamskiego 
nalegał na rychłe wznowienie 
negocjacji w celu położenia 
kresu wojnie. Rokowania te 
utknęły w impasie i zostały 
praktycznie zawieszone, gdy 
strona amerykańska wysunęła 
nowe zastrzeżenia, a potem 
przystąpiła do bezpreceden­
sowych zmasowanych nalo­
tów na DRW.

We wtorek rano siły naro­
dowowyzwoleńcze Wietnamu 
Południowego dokonały ataku 
rakietowego na sajgońską i 
amerykańską bazę lotniczą w 
Da Nang, Spadło na nia co 
najmniej 35 rakiet kalibru 122 
mm. Według pierwszych do­
niesień, rakiety ugodziły m in. 
w hangar mieszczący helikop­
tery. Jeden z nich został zni­
szczony, a 3 inne us/kodzone.

Jak informuje Wietnamska 
Agencja Prasowa VNA, lotni­
ctwo amerykańskie zrzuciło w 
ubiegłym tygodniu na Hanoi 
i Hajfong 40 tys. ton bcmb. 
Pod względem siły wybucho­
wej jest to równowartość 
dwóch bomb atomowych, ja­
kie zrzucono na Hiroszimę, lub 
połowy tej ilości bomb, jaką 
hitlerowska Łuftwaffe zrzuci­
ła na W. Brytanię w czasie 
drugiej wojny światowej

PAP

wego trzęsienia ziemi, a ponadto, 
aby nie dopuścić do wybuchu 
epidemii. Jednocześnie poinformo­
wano, że stolica kraju zostanie 
odbudowana.

Na przepełnionym podmiejskim 
lotnisku dzieją się dantejskie sce­
ny. Tłumy ludzi wykupują bilety 
lotnicze, jednak władze nie gwa­
rantują im miejsca w samolocie. 
Cały czas przylatują samoloty z 
wielu krajów kontynentu amery­
kańskiego i innych państw świata, 
dostarczające żywność, lekarstwa, 
krew, a także przywożące perso­
nel medyczny. Trwa międzynaro­
dowa akcja pomocy. Rząd kubań­
ski wysłał w poniedziałek samo­
lot z 25 lekarzami i przedstawi­

cielami personelu medycznego 
oraz z ładunkiem 10 ton lekarstw. 
Podobnej pomocy udzielił rząd 
Chile. Swą pomoc zaoferowały 
organizacje Czerwonego Krzyża w 
Belgii, Holandii, a także Austria, 
NRF, Szwajcaria. Kilka Iclajów 
Ameryki Środkowej zorganizowa­
ło zbiórkę pieniędzy na rzecz 
ofiar trzęsienia ziemi.

W poniedziałek odbyło się zwo­
łane w trybie pilnym posiedzenie 
przedstawicieli Organizacji Państw 
Amerykańskich (OPA), na któ­
rym postanowiono udzielić Nika­
ragui pomocy finansowej w wy­
sokości 250 tys. dolarów. Według 
miejscowych kół oficjalnych, po- 
trzeba będzie 300—400 min. dola­
rów, aby usunąć szkodv spowo­
dowane przez to trzęsienie.

PAP

Zgon A. Tupolewa
Po eiężkiej chorobie 

wieku 85 lat wybitny 
konstruktor lotniczy,
bohater praóy

zmarł w 
radziecki 

trzykrotny
socjalistycznej,

laureat nagród państwowych i na­
grody leninowskiej, Andriej Tupo- 
lew.

Przez wiele lat kierował on biu­
rem konstrukcyjnym, które stwo­
rzyło 120 konstrukcji, głównie cięż 
kich samolotów.

Z jego to pracowni wyszedł w 
1955 jeden z pierwszych na świę­
cie odrzutowców pasażerskich
„Tu-104”. W 13 lat później, 
wietrze wzbił się „Tu-144”, 
dał początek pasażerskim 
naddźwiękowym. (PAP)

który 
lotom

Śmierć H. Trumana
W szpitalu w Kansas City zmarł 

(w wieku 88 lat) we wtorek * 
południe były prezydent Stanów
Z jednoczonych, 
Przebywał on

Harry Truman.
szpitalu od

grudnia br. i znajdował sie
5 

od
dłuższego czasu w bardzo ciężkim 
stanie. (PAP)



W rocznicę Powstania Wielkopolskiego

POZNAŃ - OBRA - ODRA
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 ten grudniowy dzień, którego data wpi 
sana jest w topografię śródmieścia Po­
znania, naszą pamięcią łączyrńy się z 

tymi, którzy przed 54 laty decydowali swym 
powstańczym czynem zbrojnym o losach Wiel 
kopolski.

Cenimy ich patriotyzm, bohaterstwo, wier­
ność wyzwoleńczym dążeniom wielu poprzed­
nich pokoleń. Ale nie zapominajmy też o tych, 
którzy dopomogli ówczesnej walce powstań^ 
czej Wielkopolan, tworząc swoją walką so­
jusznicze fronty wiążące naszych przeciwni­
ków i wpłynęli na sytuację międzynarodową 
w kierunku sprzyjającym wyzwoleńczym zma 
ganiom nad Wartą.

Powstanie Wielkopolskie nie rozgrywało się 
bowiem w próżni. Jego wybuch 27 grudnia za 
skoczył wprawdzie władze berlińskie, preten­
dujące wciąż — mimo, że w miejsce ministrów 
cesarskich przyszli socjaldemokratyczni po­
kroju Noskego — do zaborczych rządów nad 
Wielkopolską. Owe zaskoczenie sprzyjało też 
sukcesom pierwszych dni spontanicznego zry­
wu. Ale skoro minął moment zaskoczenia, suk 
cesorzy hohenzollernowskich Pruso-Niemiec 
nie byli skłonni tolerować prawa Wielkopolan 
do samookreślenia.

☆

30 grudnia przybyli z Berlina do Poznania 
minister spraw wewnętrznych Prus — Ernst 
i podsekretarz stanu w ministerstwie wojny 
— Goehre, delegowany do Wielkopolski by 
„doprowadzić do uspokojenia wśród ludności” 
(um Beruhigung in der Bevoelkerung zu schaf 
fen). Do czegóż jednak wstępem miało być 
owe „uspokojenie”, wyjaśnia jednocześnie de­
klaracja Noskego, wsławiającego się właśnie 
krwawą rozprawą z ruchem rewolucyjnym w 
samych Niemczech: „Rząd Rzeszy nie myśli 
spokojnie przyglądać się nadal nadużyciom 
Polaków na terytorium nie­
mieckim. Niebawem da się 
tam odczuć silną dłoń”.

Delegaci „silnej ręki” zasta­
li jednak sytuację nie pozwa­
lającą im działać z pozycji 
zwierzchników nad Wielkopol­
ską. Zmuszeni byli pertrakto­
wać z polską Naczelną Radą 
Lodową. Natomiast komisarz 
NRL — Wojciech Korfanty — 
mimo że przecież był przeciw­
nikiem rozstrzygania losów 
Wielkopolski czynem zbroj­
nym. choć oburzał się. że „ho­
łota uliczna przeszkadza w u- 
prawianiu polityki” — mógł 
dzięki faktom dokonanym 
przez ową „hołotę” oświadczyć 
emisariuszom Noskego: „Per­
traktujemy z panami jak wła­
dza z władza. Miasto Poznań 
jest w rekach ludu polskiego. 
To samo zaszło w szeregu 
miast dzielnicy. Na tej podsta­
wie musimy pertraktować, je­
żeli płomień nie ma ogarnąć 
całej dzielnicy”.

Ów płomień powstania, któ­
ry chcieli zdławić delegaci rzą 
du Rzeszy i którego konsek­
wencji radvkalizarvjnych oba 
wiała się ze względów soołecz- 
nvch mieszczeńsko-obszarnicza 
NRL. przyświecał iednakże co­
raz dobitniej owym pertrakta­
cjom.

Właśnie tegoż przedsylwestro 
wego dnia, kiedy rozpoczęto 
rozmowy, poznańska „hołota” 
(choć NRL zdołała uniemożli­
wić jej atak na Ławicę), opa­
nowała szybko Biedrusko z tam
tejszą artylerią A to, co właś­
nie dokonało sie pod Zdziecho 
wa dodatkowo osłabiło przy­
wiezione z Berlina ponowne żą 
danie zgodv NRL na spacyfi- 
kowanie Wielkopolski przez 
specjalne antywschodnie forma 
cje Grenzschutzu. Oto pow­
stańcy gnieźnieńscy, wbrew 
usnokajaniom emisariuszy 
NRL. stawili opór formacjom 
Grenzschutzu przerzucanym 
już z Bydgoszczy na południe 
i odnieśli zwycięstwo.

Choć 'wiec wraz z ministra­
mi przyjechał już z Poznania 
przedstawiciel centrali „Grenz 
schutz Ost”. w berlińskim mi­
nisterstwie woiny kapitan szta 
bu generalnego Heinz Gude- 
rian (tenże ąam różniejszy „su 
peroznieicfa” Hitlera i iego 
prznóoctafni szef sztabu gene- 
rąlneero) nic uczestniczył już 
nactorjneco dnia w pertrakta­
cjach... Jeeo poznańska misja 
okazała się daremną.

☆

Ernst tuż no powrocie do 
Berlina, w noc sylwestrową 
kończącą rok 1918. musiał re- 
alistvcznie przyznać: „Co się 
tyczy ngólnei sytuacji w sa­
mym Poznaniu. to koniecznie 
miisłmu sobie w Niemczech 
zdać ^nrowo. że stosunek sił w 
Prowincji Poznańskiej przesu­
nął sie w ostatnich dniach za­
sadniczo na korzyść Polaków. 
Być może jeszcze przed czter-

nastoma dniami można by 
przy pewnych okolicznościach 
obronić pozycję rządu berliń­
skiego i utrzymać jego zwierz­
chność w Poznańskiem. Dziś 
jednak na takie próby za póź­
no. Nawet jeśli posłano by do 
Poznania całą dywizję, na co 
nie stać rząd berliński (właś­
nie dławił on rewolucję w sa­
mym Berlinie — Z. Sz.), nie 
zmieniłoby to już sytuacji— W 
każdym razie nie można żywić 
wątpliwości, że Poznań i 
wschodnia część Poznańskiego 
znajduje się w rękach Pola­
ków...”.

Zarazem Ernst zwodził swych 
polskich partnerów niedaw­
nych rozmów poznańskich de­
klaracją: „W takiej sytuacji 
musimy w Niemczech przyjąć 
zasadę, by osiągnąć w sposób 
ugodowy porozumienie z Pola­
kami”. "W ten sposób zręcznie 
podsycał wśród polityków Na­
czelnej Rady Ludowej przeko­
nanie o względności a nawet 
unadku dalszej walki zbrojnej 
Wielkopolan. Ale Noske nie 
zrezvgnował z antypolskiego 
odwetu. Zapowiadał: „Wojska, 
które przeznaczone były dla 
zagrożonego wschodu, musia- 
łem użvć na ulicach Berlina 
(...) Już jednak w najbliższych 
dniach panować bed^ie w Per 
linie norzadek i sookój. Wów 
czas większość wojsk z Berli­
na użyje zgodnie z ich pierw^t 
nym przeznaczeniem (...). Na 
wschodzie co iest niemieckie, 
pozostanie niemieckie”.

B
ył to wtorek. 20 grudnia 

1972 roku. godz. 19.30. 
Czerwona Sala Pałacu 

Działyńskich wypełniona pu­
blicznością i gwarem, świad­
czącym o tym, że ludzie zna- 
|ą się wzajemnie. Przestrzeń 
wokół fortepianu, czyli miej­
sce gdzie powinna znajdo­
wać się eslrada, tonie w dys 
kretnej poświacie kilkudzie­
sięciu świec migoczących w 
efektownych kandelabrach. 
Nastrój podniosły, uroczysty, 
ale nie ponury. Gwar prze­
obraża się w klaster oklas­
ków. bo oto powierzchnię 
estrady przeciął raźnym kro­
kiem bohater wieczoru, dr 
Jerzv Młodziejowski. Jemu to 
właśnie Oddział Poznański 
Związku Kompozytorów Pol­
skich urządził Koncert Kom­
pozytorski dla uczczenia 45- 
lecia iego działalności arty­
stycznej.

Młodzielowskiego przedsta­
wiać nie potrzeba. Znana 
powszechnie Iest wszech­
stronność iego zaintereso­
wań. Z dużym powodzeniem 
uprawia fotografikę artystycz 
ną. jest zaprzysiężonym mi­
łośnikiem Tatr I podhalań­
skiego folkloru, a z zawodu 
iest geografem, o czym sie 
jednak mało pamięta. Naj­
właściwsze bowiem ujście

Pomnik Powstańców Wielkopolskich
Fot. — K. Przychodzki

☆
Nie wszystko co Noske uwa 

żał za niemieckie, pozostało 
pod panowaniem niemieckim. 
Powstanie Wielkopolskie cof­
nęło zasięg dotychczasowych 
podbojów Drang nach Osten 
po Odrę i Noteć. Ich brzegi zo 
stały osiągnięte czynem zbroj­
nym, zanim Noske zdławił po­
wstanie „Spartakusa”, zdołał 
rozprawić się z ruchem rewo­
lucyjnym w Niemczech, a więc 
uzyskał siły do rozprawy z Po 
lakami.

W ten sposób realną pomoc 
naszym, wielkopolskim dąże­
niom narodowowyzwoleńczym 
— przyniósł również swym od 
biciem niemieckim, radziecki 
przykład Wielkiego Październi 
ka: w ten sposób raz jeszcze 
potwierdziło się, że jest na­
szym naturalnym sojuszni­
kiem ten nurt w dziejach Nie­
miec, którego państwową kon 
tynuacją jest obecnie od nie­
mal ćwierć wieku Niemiecka 
Republika Demokratyczna.

Ale jak też wiadomo, pow­
stańcy wielkopolscy nie zdoła­
li zarazem zrealizować swych 
marzeń o Polsce jednoczącej 
ziemie piastowskie. Linia ro- 
zejmu trewirskiego z lutego 
1919 roku stała się. niestety, 
wersalską granicą polsko-nie­
miecką. Co więcej — w okre­
sie dwudziestolecia TI Rzeczy­
pospolitej pamięć o tych zie­
miach dorzecza Odry, pozosta­
łych pod obcym panowaniem.

Dokończenie na str 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

dla swego temperamentu i 
wewnętrzne! energii znaiazł 
on w muzyce. Także tutaj nie 
poprzestaje na jednej specjał 
ności: dyryguje, gra na al­
tówce. komponuje, śpiewa 
(ostatnio coraz częściej), Iest 
niestrudzonym działaczem 
amatorskiego ruchu śpiewa­
czego I zajmuje się różnymi 
formami publicystyki muzycz-

MUZYKA

Fragment swojskiego pejzażu

nej. Nade wszystko jednak 
zyskał sobie ogromną popu­
larność lako niezrównany ga 
wedziarz. umiejący jak mało 
kto, nawiązać bezpośredni 
kontakt z publicznością.

Ta cecha osobowości Mło- 
dziejowskiego sprawiła, że 
liczna gromada jego sympa­
tyków poczuła się we wtor­
kowy wieczór lak na praw­
dziwie prywatnym przyjęciu, 
co było zresztą zgodne z żv-

P
ogoda była dotąd — JaE 
o tej porze roku — 
wyjątkowo dla nas ła­

skawa, ale tak czy owak, ju­
tro lub pojutrze, spadnie 
śnieg, zrobi się ślizgawica, 
wzrośnie wielokrotnie i tak 
już nazbyt duża liczba wy­
padków drogowych. Trzeba 
też mieć na uwadze fakt, że i 
u nas motoryzacja się rozwi­
ja.

Jawi się zatem przed nami ze 
wzmożoną ostrością odwieczny 
problem każdej zimy: sypać — 
czy nie sypać, a jeśli już, to 
czym? Sypać, oczywiście, trzeba, 
do tego doszliśmy już wszyscy, z 
wyjątkiem niektórych dozorców 
(gospodarzy) domów. Natomiast 
czym — to jest nadal sprawą dys­
kusyjną, jako że idealnych środ­
ków zapobiegania ślizgawicy na 
jezdniach i szosach nie ma.

Chodzi więc o to, by wy­
brać zło najmniejsze, czyli 
taki sposób, przy którym su­
ma korzyści zdecydowanie 
przeważa nad skutkami ujem 
nymi. Przy tym za kryterium 
najważniejsze w tym rachun­
ku o wielu niewiadomych 
przyjąć chyba należy życie i 
zdrowie ludzkie, narażone na 
szwank. A jak wynika z wyli­
czeń specjalistów, liczba nie­
szczęśliwych wypadków, spo­
wodowanych wpadnięciem w 
tzw. poślizg na skutek oblodo- 
wacenia jezdni, jest dziesięcin 
krotnie większa od wszystkich 
pozostałych.

Sypanie jest sprawą zasad­
niczą, ale bynajmniej nie je­
dyną związaną z zimą w mia­
stach i osiedlach. Niemniej 
ważne jest usuwanie śniegu z 
chodników i jezdni, a także 
usuwanie z poboczy ulic na­
gromadzonych tam stert śnie­
gowych. Warto o tym przy­
pomnieć. bowiem wiele przy­
krych niespodzianek. Owiąza­
nych z nagłymi zmianami 
aury, wynika z lekceważenia 
tych podstawowych czynności. 
Przed trzema laty nie wywo­
żono w Warszawie śniegu na­
wet z głównych arterii i wy­
nikłe stąd powodzie mocno 
dały się nam we znaki. Nie 
pamiętaliśmy — względnie 
niektórzy z nas nie pamię­
tali — o profilaktyce i to od­
biło się potem na wszystkich.

W profilaktyce tkwi — jak 
się zdaie — sedno zagadnie­
nia, także w tym trudnym

LUDZIE • CZYNY • POSTAWY
Wybieramy Wielkopolan roku 1972

J
ak już informowaliśmy, 
wzorem dwóch poprzed­
nich lat przystępujemy 

do wyboru „Wielkopolan ro­
ku 1972”, spośród których w 
drodze powszechnego plebiscy­
tu, wyłoniony zostanie „Naj­
popularniejszy Wielkopolanin 
roku 1972”.

Pierwsze zgłoszenia już wpły 
nęły. Przypominamy, że do 31 
grudnia br. można nadsyłać 
dalsze kandydatury, które zda­
niem czytelników zasługują na 
popularyzację i wyróżnienie. 
Powinny to być osoby, które 
wyróżniły się w szczególny 
sposób w roku 1972, bądź któ­
rych cechy osobowe i zasługi 
z lat ubiegłych zwróciły obec­
nie uwagę zgłaszających lub 
szerszego kręgu społecznego.

czeniem jubilata. Z właściwą 
sobie swada i dowcipem 
przedstawił nam kilka zna­
miennych faktów z dziejów 
swego artystycznego żywota 
I zaprosił do wysłuchania 
owoców swoich twórczych po 
szukiwań, powstałych głów­
nie w ostatnich miesiącach.

Wysłuchaliśmy więc trzy­
częściowego utworu na obój

I kwartet smyczkowy, cyklu 
pieśni do słów Iłłakowiczów- 
ny, Sonatiny fortepianowej, 
Sonaty na dwoje skrzypiec. 
Kwartetu smyczkowego oraz 
Kantaty na chór męski, kwar 
tet smyczkowy i głos solowy 
— do wierszy Kamińskiego o 
Poznaniu. Wykonawcami pro­
gramu byli: Jadwiga Gałęska 
(mezzosopran). Mieczysław 
Koczorowski (obój). Lech Ko 
perny (baryton), Mieczysław

Czyste ulice 
ale jakim kosztem?
sporze na temat: czym sypać. 
Śliskość — bo o nią tu prze­
cież chodzi — może być tro­
jaka: gołoledź, czyli cieniutka 
warstewka lodu na po­
wierzchni jezdni lub chodni­
ka, gruba pokrywa lodowa, 
zwykle powstająca z nagłego 
zamarznięcia nie sprzątniętej 
na czas — a stopionej przez 
atak odwilży warstwy śniegu 
i wreszcie zlodowaciały śnieg, 
powstający w podobnych wa­
runkach.

— Ongiś posypywano ulice pias­
kiem lub popiołem, by poprawić 
tzw. przyczepność, to znaczy za­
bezpieczyć ludzi przed upadkiem, 
a pojazdy przed poślizgiem. Nie 
dawało to nadzwyczajnvch rezul­
tatów z dwóch względów: wiatr 
zwiewa piasek na pobocza, a co 
zostanie — zamarza. Wobec tego 
zaczęto dodawać sól tak, by ziar­
na piasku czy popiołu bvły po­
kryte roztworem soli, a wiec nie 
zamarzały, ani nie były zwiewa­
ne. Ta metoda mogłaby dać do­
bre rezultaty pod warunkiem 
idealnego wymieszania materia­
łów przeciw śliskości z sola. Nie­
stety, mechaniczne — a cóż do- x 
piero ręczne — mieszanie takiego 
rezultatu nie daje. W konsekwen­
cji trzeba było dodawać coraz 
więcej soli, zwiększając tvm sa­
mym ujemne skutki jej oddziały­
wania.

Te ujemne skutki są na 
ogół znane. Szkodliwy wpływ 
na roślinność, zwłaszcza na 
przydrożne drzewa, zasolenie 
wód i gleby w sąsiedztwie 
jezdni, korozja metali (samo­
chody, zbrojenia), pęcznienie i 
przemakanie obuwia. Otóż, 
kiedy okazało sie. że nrzy sy­
paniu niasku. żużlu itp. zmie­
szanych z sola, wobec stałego 
zwiększania dawki soli także 
w pełni — a nawet w więk­
szym jeszcze stopniu — wy­
stępują te ujemne skutki (ale 
bez tych zalet, jakie posiada 
synanie samej soli) postano­
wiono — u nas dopiero od 
trzech lat — przejść na czysto 
chemiczną walkę ze ślizgawi­
ca. a więc na synanie samej 
soli (sa i inne środki chemicz­
ne, ale droższe).

Kandydatura musi być szcze 
gółowo uzasadniona — przy 
czym zgłoszenie winno zostać 
dokonane na piśmie. W zgło­
szeniu prosimy podać także da 
ne personalne kandydata takie 
jak: jego adres, miejsce pra­
cy, zajmowane stanowisko lub 
pełnioną funkcję i wiek. Pra­
wo wysuwania kandydatów ma 
ją wszyscy, zarówno osoby in­
dywidualne jak i kierownictwo 
instytucji, koła i zarządy orga­
nizacji społecznych oraz swo­
bodnie dobrane grupy lub zes­
poły osób.

Zgłoszenia prosimy kiero­
wać do naszej redakcji pod 
adresem: „Głos Wielkopolski”, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
lub dd któregoś z pozostałych

Makowski (fortepian), założo­
ny przez J. Młodziejowskie- 
go Poznański Kwartet Srnycz- 
I owy w składzie- Mieczysław 
Paszkiet (I skrzypce). Stefan 
Rvdzewski (II skrzypce), Je­
rzy Młodziejowski (altówka), 
Tomasz Egiejman (wioloncze­
la) oraz Chór Męski „Echo", 
którym przy wykonywaniu 
Kantaty dyrygował Marian Na 

górski, zastępujący przeby­
wającego w szpitalu stałego 
dyrygenta Chóru, Mariana 
Weigta.

Duszą koncertu był jednak 
sam jubilat. Opowiadał o 
swoich utworach, komentował 
je, zapowiadał ich wykonanie, 
dowcipkował podśpiewując 
gęsto, przenosił świeczniki, 
grał na altówce (w kwarte­
cie) i nawet wtedy, zza pul­
pitu, po każdej części utwo­

Jakież więc są z kolei za­
lety soli? — Przede wszyst­
kim zapobiega ona powsta­
waniu śliskości jeźdni, pod­
czas gdy inne środki (miesza­
ne z solą) stosowane są ex 
post, już gdy jezdnia jest ślis­
ka i mogła stać się przyczyną 
wypadków. Sama sól najszyb­
ciej też usuwa śliskość a więc 
poważnie zmniejsza wypad­
kowość.

Tu wróćmy jeszcze raz do tego, 
o czym wspomnieliśmy margine­
sowo na wstępie, mianowicie do 
profilaktyki. Otóż sypiąc sól za­
wczasu, kiedy dopiero zachodzi 
możliwość gołoledzi, można ogra­
niczyć się do dawek bardzo nie­
wielkich — 5 gramów na 1 metr 
kw. — podczas gdy przy sypania 
mieszanym (piasek i sól) docho­
dzi się do 300 gramów na 1 m kw. 
Profilaktyka wymaga oczywiście 
dobrej informacji meteorologicz­
nej.

Na zorganizowanej przez 
NOT konferencji naukowej w 
sprawie ochrony czystości 
środowiska referent tego za­
gadnienia, mgr inż. Krystyna 
Wolska, wysunęła postulat 
zatrudnienia w zakładach o- 
czyszczania miast osób znają­
cych właściwości klimatycz­
ne swego rejonu, zainstalowa­
nie w punktach obserwacyj­
nych urządzeń pomiarowych 1 
wiązanie ich wyników z ko­
munikatami stacji meteorolo­
gicznych. Niezbędny jest też 
odpowiedni system łączności i 
sygnalizacji.

Sprawa — jak wspomnia­
łem — jest dyskusyjna, ale 
wydaje sie. że podobnie jak i 
inne kraje o rozwiniętej 
motoryzacji, na stosowanie 
soli jesteśmy skazani. Jeśli 
będziemy to robić w sposób 
racjonalny, rozwijając profi­
laktykę. tym lepiej dla nas. 
Nie sadzę natomiast, by sza­
fowanie solą na chodnikach 
było koniecznością. Piasek i’ 
miotła powinny tu wystarczyć. 
Pod warunkiem, że będą W 
użyciu.

JAN BRZESKI

organizatorów plebiscytu: Wo­
jewódzkiej Rady Związków Za 
wodowych, Wielkopolskiego To 
warzystwa Kulturalnego, za­
rządów wojewódzkich ZMS i 
ZMW, redakcji „Gazety Poz­
nańskiej”. „Expressu Poznań­
skiego”, Rozgłośni Polskiego 
Radia i Telewizji Poznańskiej, 
wszystkich czasopism regio­
nalnych oraz prasy zakładowej.

Lista 10 Wielkopolan roku 
1972. z której w drodze publi­
cznego plebiscytu wyłoniony 
zostanie „Najpopularniejszy 
Wielkopolanin roku 1972”, zo­
stanie opublikowana w stycz­
niu 1973 roku.

Przypominamy: termin zgło­
szeń unływa z dniem 31 grud­
nia 1972 r.

ru mówił, co będzie w na­
stępnej. Tak to urzekająca 
osobowość i barwny głos gos 
podarza spotkania wypełni­
ły większą część wieczoru. 
Był to więc jubileusz mocno 
odbiegający od smętnych ste­
reotypów. wykpionych przez 
Boja w słynnych „Słówkach".

Nie obyło sie wszakże bez 
przemówień. Krótko, serdecz­
nie I bez oficjalnej pomoy 
składali iubilatowi życzenia: 
prezes Oddziału ZKP Ry­
szard Gardo, przedstawiciele 
„Echa" I Witalis Dcożała. 
który w imieniu Zarządu 
Głównego Związku Amator­
skich Zesoołów Muzycznych 
wręczył drowi Młodzieiow- 
skiemu najwyższe odznacze­
nie związkowe: Złoty Laur do 
pos;adanel itiż Złotej Odzna­
ki śpiewaczej.

W taki to sposób uczczono 
wieloletnią, wytrwałą I poży­
teczną działalność na niwie 
muzycznej postaci, która — 
iak to pieknie powiedział Ry­
szard Gardo — wrosła na 
stałe w krajobraz poznań­
skiej l wielkopolskiej kultu­
ry muzycznej.

ANDRZEJ SATURNA
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TALENT
Czy wiek rodziców wpływa na uzdolnienia dzieci?

Wiele się n nas pisało o tym, jak gospodarować talenta­
mi młodzieży, jak wysuwać najzdolniejszych i pomagać im 
w tym by „wyszli na geniuszy”. Na razie nic specjalnie uda­
nego nie wymyślono. Nikt natomiast nie podjął sprawy 
skąd się talenty biorą? I jaki wpływ mają rodzice na uro­
dzenie wybitnego obywatela. Temat ten podjęła „L i t i e- 
raturnaja Gazieta” na całej stronie wielkiego for­
matu publikując sensacyjny artykuł dwóch radzieckich spe­
cjalistów od teorii informatyki I. Aleksachina i 
A. Tkaczenki oraz komentarz do ich wystąpienia pióra 
biologa profesora A. Malinowskiego.

O
tóż obaj specjaliści od 
teorii informatyki wy- 

* wodzą, iż wiek ojca ma 
zasadniczy wpływ na stopień 
zdolności, którymi dyspono­
wać będzie dziecko. Zbadali 
oni drzewa genealogiczne licz 
nych wybitnych ludzi z histo­
rii ludzkości: rewolucjoni­
stów, polityków, uczonych, 
działaczy kultury, artystów, 
którzy zostawili swój ślad na 
dziejach ludzkości. Zbadali w 
sumie 2 tysiące nazwisk, przy 
których można było na pew­
no stwierdzić wiek ojca i mat 
ki w momencie urodzenia się 
owego wybitnego osobnika 
(autorzy posługują się dla 
zwięzłości formułą „indeks 
ojca” oraz „indeks matki” dla 
określenia tego wieku).

Autorzy przytaczają próbkę 
zbadanej listy, formując ją 
według rosnącego „indeksu 
ojca”.

„indeks „indeks
ojca” matki”

Leonardo
da Vinci 25 22
Turgieniew 25 30
Lermontow 27 17
Dickens 27 23
Puszkin 29 24
Bohr 30 24
Łobaczewski 31 19
Gogol 32 18
Beethoven 32 •, 22
Byron 33 23
Heine 34 26
Czechow 36 25
Schiller 36 27
Mark Twain 36 32
Irena
Joliot-Curie 38 30
Goethe 39 17
Wagner 43 39
Fermi 44 30
Czajkowski 45 27
Shaw 45 28
Balzak 53 21
London 53 29
Borodin 59 24
Haendel 63 34
Konfucjusz 70 16

każdym razie najwięcej uta­
lentowanych ludzi rodzi się z 
ojców w wieku 37 — 39 lat 
(„szczyt liczby urodzeń talen­
tów”). Analizując dodatkowo 
aktualne dane statystyczne 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych autorzy wywodzą, że 
najbardziej powszechny „in­
deks ojca” wśród ludzkości 
aktualnie zamieszkującej na­
szą planetę wynosi 27, a mat­
ki 26. Są to dane uzyskane ze 
100 krajów.

Wynika z tego, że średni 
„indeks ojca” wybitnych” oso­
bistości jest o 10 — 11 lat 
wyższy niż szerokich społecz­
ności dysponujących przecięt­
nymi zdolnościami. Stąd też, 
zdaniem autorów artykułu w 
„Litieraturnoj Gazietie”, wi­
dać bezpośredni związek mię­
dzy wiekiem ojca a poziomem 
uzdolnień człowieka.

Oczywiście, nasuwa się za­
raz pytanie, a jak z matką? 
Czy jej wiek nie ma znacze­
nia dla uzdolnień potomstwa? 
Otóż nie. Znaczna większość 
wybitnych ludzi — 67 procent 
— urodziła się, gdy wiek ich 
matek nie przekraczał 29 lat. 
Niemalże identyczne są wskaź 
niki dla całej ludzkości nasze 
go globu 66 procent matek na 
świeci e nie ma jeszcze 29 lat, 
gdy rodzi dziecko. Tak więc, 
^daniem autorów, „indeks 
matki” nie wpływa na sto­
pień uzdolnień człowieka.

Przy okazji autorzy stawia­
ją oczywiście narzucające się

pytanie, co to w ogóle jest 
talent, uzdolnienia. Odpowia­
dając na nie, twierdzą, że im 
wyższa jest zdolność człowie­
ka do przyjmowania i prze­
twarzania informacji oraz po­
dejmowania na tej podstawie 
rozumnych, optymalnych decy 
zji, tym wyższy poziom u- 
zdolnień, talentu. Tu też do­
dają, że to właśnie umiejęt­
ność przetwarzania informa­
cji rośnie u człowieka z wie­
kiem. Albowiem. właśnie z 
wiekiem rośnie doświadczenie, 
którego szczyt objawia się 
zwykle około czterdziestki. 
Wtedy właśnie większość lu­
dzi przeżywa „szczyt dojrza­
łości”, „szczyt doświadczenia”, 
„szczyt zdolności”. Objawia 
się przeto hipoteza jakoby 
istniał jakiś nieznany jeszcze 
kanał biologiczny, którym owo 
doświadczenie i zdolności 
przekazywane są potomstwu.

Ustosunkowując się do wy­
wodów obydwu autorów pro­
fesor Malinowski, nie negując 
wartości analizy statystycz­
nej, przeciwstawia się ich in­
terpretacji faktów i liczb. 
Przypomina, że większość u- 
czonych reprezentuje pogląd, 
iż ważną rolę w formowaniu 
talentu grają faktory soejal- 
no-psychologiczne, jak otacza­
jące człowieka środowisko, wa 
runki wychowania, rozliczne 
sposoby pedagogiki itd., cho­
ciaż nie należy oczywiście tak­
że lekceważyć faktorów biolo­
gicznych. Przypomina on też. 
że w ogóle u dzieci starszych 
ojców należy oczekiwać wszel 
kich odchyleń od normy. Gdy­
by więc np. przeprowadzić ba 
dania u ludzi cierpiących na 
pewne choroby dziedziczne, 
bardzo możliwe, że średni „in­
deks ojca” okazałby się u 
nich także znacznie wyższy 
niż w normalnej kontrolnej 
grupie ludzi.

Opr. M. S.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W ŚREMIE

UL. SZKOLNA 3

przyjmuje do wykonania usługi w zakresie
malarstwa budowlanego 
blacharstwa i dekarstwa
ślusarstwa ogólnego 
stolarstwa
malowania szyldów i reklam
chemicznego czyszczenia kotłów parowych i wodnych 
montażu i remontu wymienników kationowych 
montażu i remontu filtrów i odżelaziaczy
przewijania silników elektrycznych
montażu i remontu urządzeń do wewnątrzkotłowego
zmiękczania wody
okresowych przeglądów i rozruchów urządzeń uzdał

mających wodę zasilającą kotły parowe i wodne
mechaniki pojazdowej

2407-K2

» Praca e tYauka j
Potrzebna starsza osoba 
do opieki nad dwuletnim 
dzieckiem. Wiśniewski, 
Wojska Polskiego 64/66, 
blok 4 m. 12. 32980g
Fryzjerka z Poznania, po­
szukuje stałej pracy. Ofer 
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 32979g.
Poszukuję kobiety do pra 
nia. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 32996g.
Tynkarzom powierzę tyn 
ki wewnętrzne. Nowa­
kowska, Poznań, Wiosen-
na 15, Jeżyce. 32997g

KOMBINAT PGR GŁUCHOWO
Ferma Kaczek w Piotrowie, pow. Kościan

PRZYJMUJE ZAMÓWIENFA i PRZEDPŁATY

na dostawę piskląt
w dniach od 1. II. 1973 r. do 30. X. 1973 r.

Zamówienia przyjmujemy
do 1. II. 1973 roku — na każdą ilość piskląt.

2149-K2
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W rocznicę
Powstania Wielkopolskiego

Przyjmę każdą pracę cha 
lupniczą szycie — również 
praktyka w wykańczaniu 
swetrów. Oferty „Prasa**, 
Grunwaldzka 19 dla 33119g.

O Matrymonialne
Kawaler pozna pannę do 
lat 24. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa**, Grun 
waldzka 19 dla 32920g. <

Sprzedaż

Pracownicy odszukiwani

Otóż analiza przeprowadzo­
na przez obydwu autorów wy 
kazuje, że 80 procent wybit­
nych ludzi ma „indeks ojca” 
powyżej 30. Dokładnie to 41 
procent ma „indeks ojca” w 
przedziale lat 30 — 40. a 27 
procent między 40 — 50. W

Dokończenie ze tir. 3 

nie znajdowała uznania czynni 
ków oficjalnych, kształtują­
cych politykę państwową, a na 
wet była przez nie traktowana 
jako sprzeczna z racją stanu.

Bardziej dalekosiężne niż tyl 
ko wielkopolskie cele powstań 
cze, myśli o granicznej Odrze, 
stały się dopiero podstawą gra 
nicznego programu polskiej ra 
cji stanu, urzeczywistnionego 
przez naszą ludową państwo­
wość. Przy tym rozstrzygającą 
przesłanką wcielenia w życie

marzeń o Polsce jednoczącej 
ziemie dorzecza Odry, stała się 
sojusznicza pomoc potęgi Kra­
ju Rad.

Na tych samych terenach do 
lin Obry i Noteci, na których 
w styczniu 1919 roku rozegra­
ły się najbardziej dramatyczne 
walki o zasięg zrywu wyzwo­
leńczego, w styczniu 1945 roku 
taran potęgi radzieckiej prze­
łamał ostatnią linię zorganizo­
wanego oporu hitlerowskiego 
Wehrmachtu przed Odrą.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Pomidory brazylijskie 3 m 
wysokie, wydajność 25 kg 
z krzaka, owoc duży czer 
wony, słodki. Nasiona 20 
zł porcja, wysyła za po­
braniem pocztowym ho­
dowca Stanisław Polak — 
Stary Węgliniec, pow. Z go
rzelec. 972p
Sprzedam matecznik wlel 
kokwiatowych. Tel. 527-64. 

32990g

(0 Samochody
Kupię VW 1300, 1500, tocz 
nik 1969—71. Oferty z ceną 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 32992g.

Fiata 1300 sprzedam,

FILM

Gorzka miłość
„TRZEBA ZABIĆ TĘ MIŁOŚĆ" — film produkcji 

polskiej. Scenariusz i dialogi: Janusz Głowacki. Re­
żyseria: Janusz Morgenstern. Zdjęcia: Zygmunt 
Samosiuk: Wykonawcy: Magda — Jadwiga Jan­
kowska, Andrzej — Andrzej Malec, chirurg — Wła­
dysław Kowalski, szef Andrzeja — Jan Englert, żona 
szefa — Barbara Wrzesińska, Dzidzia — Alicja Ja- 
chiewicz, ojciec — Janusz Bylczyński, Staszek — 

Tomasz Lengren, dozorca budowy — Jan Himilsbach 
i inni.

Z
 jednego wrażenia chcę się zwierzyć na 

wstępie. Jest nim uczucie satysfakcji z 
realiów rzeczywistości, w której rozgrywa 

się akcja nowego filmu Morgensterna, nakręco­
nego przez tego reżysera w 4 lata po „Jowicie". 
Między tymi dwoma filmami otrzymaliśmy od 
niego dziewięć odcinków serii „Stawka więk­
sza niż życie" i „Kolumbowie". A więc realia — 
owe przedmioty, które widzimy w mieszkaniach 
bohaterów, na ulicach, na budowie, owe sceny 
typowe dla naszego kraju, naszego czasu. Czu­
je się tu Polskę na każdym kroku, nie można 
się pomylić, jak to niestety bywa w tak wielu 
innych filmach polskich, które rozgrywają się w 
takiej scenerii, że można by wskazać palcem 
wiele krajów. Ale naszego chyba nie.

Ta uwaga jest oczywiście komplementem. 
Innym jest pokaz sprawności warsztatu reżyser­
skiego, który daje nam Morgenstern. Trudno by 
tu było wskazać wiele scen chybionych, prze­
ciągniętych, niepotrzebnych. Wszystko harmo-
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n^nie się łączy rozwijając akcję, która ani nie 
nuży, ani nie biegnie w szalonym tempie. Wszy­
stko jest tak jak trzeba. Łącznie z prowadze­
niem aktorów, co godzi się szczególnie pod­
kreślić, jako że główne role grają młodzi debiu­
tanci Jankowska i Malec. Ten drugi grał już 
wprawdzie w filmie „Pięć i pół Bladego Józka" 
ale nie mieliśmy jeszcze okazji tego obrazu 
obejrzeć. Więc też debiut. Oboje pokazali się z 
najlepszej strony, wielce to obiecujące debiuty.

Wreszcie temat. Jest to film o miłości. I tyl­
ko o miłości, w różnych jej wariantach. Żałosnej 
— starszego pana biorącego sobie młodziutką 
żonę. Zrezygnowanej — owej młodej żony, któ­
ra rozczarowana miłostkami wielu rówieśników, 
którzy zawsze szybko ją rzucali, decyduje sie 
wreszcie na związek gwarantujący jej spokojną 
przystań życiową. Nad wszystko wybija się jed­
nak miłość dwojga młodych, Magdy i Andrzeja, 
którzy nie dostali się na studia, kochają się bar­
dzo i próbują ułożyć sobie życie. Ona pracuje 
jako salowa w szpitalu, by uzbierać dodatkowe 
punkty na studia w następnym roku. On też 
bierze się do pracy, by zarobić na mieszkanie 
dla obojga. Wplątuje się jednak w romans z sze­
fową i Magda łapie go In flagranti. Wybacza, 
aliści wkrótce ujawnia nowy dowód braku lojal­
ności Andrzeja. Choć czuje, że takiej miłości |vż 
w życiu nie spotka, decyduje się z niej zrezyg­
nować.

Podjęcie miłości, jako tematu głównego filmu 
jest przedsięwzięciem odważnym. U nas miłość 
zdarza się w filmie niejako tylko przy okazji 
innych spraw. Morgenstern temat przedstawił 
ciekawie choć kontrowersyjnie. Miłość jawi sie 
z jego filmu jako uczucie gorzkie, które nie 
znajduje warunków, aby przeżyć je w sposób 
pełny i radosny. Jest to obraz pełen pesymizmu 
z którym trudno się zgodzić. Ale film warto zo­
baczyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

przebieg 18.000. Oferty — 
„Prasa**. Grunwaldzka 19 
dla 33001g.

Lokale
Teatr Polski w Poznaniu, 
poszukuje na krótki okres 
pokoju dla małżeństwa — 
członków spółdzielni mie 
szkaniowej. Zgłoszenia —
tel. 556-27. 10111-K1

Panienki na wspólne po­
koje przyjmę. Górczyn, 
Smlełowska 19. 32961g
Małżeństwo pracujące — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa**. Grunwaldzka 19 
dla 32965g.
Wynajmę pokój z kuch­
nią, lub pokój. Płatne za 
rok z góry. Adres wska- 
że „Prasa**. Grunwaldzka 
19 dla 32971g.
Bydgoszcz! Mieszkanie 
M-4, 2 pokoje, kuchnia, 
wc, 56 m’, nowe budow-
nictwo zamienię na

Panna, lat 26, średniego 
wzrostu, wykształcenie 
techniczne, z braku zna­
jomości pozna w celu ma 
trymonlalnym kawalera 
do lat 32 o podobnych wa 
lorach. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32933g.

Panna lat 27, blondynka, 
wzrost średni, wykształ­
cenie wyższe — pozna od­
powiedniego kawalera do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 32959g.

Dwie samotne panie po- 
I siadające mieszkania, po- 
' znają kulturalnych panów 
dobrej prezencji do lat 60. 
Renciści mile widziani. 

| Cel matrymonialny. Ofer- 
j ty „Prasa**, Grunwaldzka 

19 dla 31435g.

równorzędne lub mniejsze , 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
32981g.

I® Różne
Bezpyłowe cyklinowanle 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-96-01,
po godzinie 17. 33150g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20, 30896g
Żyrandole, lAmpy, kinkie­
ty, lustra metaloplas-
tyka. Warsztat Roosevelta 
12 przeniesiony na Marce- 
lińska narożnik Skarbka. 

33149g
Pustaki ceramiczne Acker 
mana na "tropy, dostar 
?za odbiorcom indywidu­
alnym Zakład Ceramiki 
Budpwlanej. mer Euge­
niusz Skura. Gryfów Ślą­
ski, pow. Lwówek Śląski 

2367-K2

Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Ka 
nalizacji w Poznaniu, 

ul. Grobla 15

PIECZĄTKĘ 
służbową zagubioną 

w dniu 20 grudnia 1972 
roku o następującej 

treści: 
Miejskie 

Przedsiębiorstwo 
Wodociągów 
i Kanalizacji
w Poznaniu 57 

10120-K1

UWAGA!

Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego w Po­
znaniu, ul. Komandoria 5 — przyjmą zaraz następu­
jących pracowników:

— KSIĘGOWEGO rewidenta kontroli wewnętrznej 
— wykształcenie wyższe ekonomiczne z prakty­
ką zawodową,

— MAJSTRA rozlewni wódek — wykształcenia 
techniczne — technik - mechanik.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia PZPS 
w Poznaniu, ul. Komandoria 5. dojazd tramwajami nr
6, 8 1 19. 10092-K1
Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu — zatrudni 
zaraz do Brygady Remontowo-Budowlanej:

— TECHNIKA BUD. z uprawnieniami, na stanowi­
sko kierownika robót,

— EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia ze znajomością 
branży budowlanej,

— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH,
— TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko 

st. kosztorysanta. • ,
— STOLARZY - CIEŚLI,
— BLACHARZY,
— PARKIECIARZY,
— DEKARZY.
— INSTALATORÓW wodno-kan., gaz. 1 c. o. — do 

Pracowni Projektowo - Kosztorysowej,
— INŻYNIERA ARCHITEKTA na stanowisko kie­

rownika pracowni,
— INŻYNIERA KONSTRUKTORA z uprawnienia­

mi, na stanowisko st. projektanta,
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUD. na stanowi­

sko st. kosztorysanta,
— INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH na 

stanowisko st. projektanta,
TECHNIKA 
st. asystenta, 
TECHNIKA 
asystenta,

BUDOWLANEGO

BUDOWLANEGO

POMOC TECHNICZNĄ,
— EKONOMISTĘ 

dowlanych.
Warunki pracy i 

’ Brygada Rem.-Bud. 
newskiego 3.

Praca na terenie

ze znajomością

na stanowisko

na stanowisko

zagadnień bu-

płacy do omówienia na miejscu, 
przy KW Mo Poznań, ul. Kocha-

miasta Poznania. 10157-K1
Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estradowych 
w Poznaniu, plac Wolności 17, telefon 549-41 —

POSZUKUJE CYMBALISTY bez warunku po­
siadania własnego instrumentu. 10112-K1

UWAGA!

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA

w Poznaniu
UPRZEJMIE ZAPRASZA

DO ZMODERNIZOWANEGO

ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO NR 40
przy ulicy Dąbrowskiego nr 52

W KTÓRYM URUCHOMIŁA

— DZIAŁ FRYZJERSTWA DAMSKIEGO,

— DZIAŁ KOSMETYKI ZAPOBIEGAWCZEJ.

USŁUGI

WYKONUJE KWALIFIKOWANY PERSONEL. 
9832-K1



Pracownicy poszukiwani
MHD Art. Spoż. w Poznaniu — zatrudni zaraz:
* SPRZEDAWCÓW na cały i niepełny wymiar 

godzin,
— ROZNOSICIELI mleka butelkowego.
Zgłoszenia kandydatów zamieszkałych na terenie 

m. Poznania i pow. poznańskiego — przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych, pokój 210, 211 — u piętro przv 
ul. 27 Grudnia nr 13. 10094-Ki

Spółdzielnia Pracy
Lekarsko - Specjalistyczna

ul. Wrocławska nr 6 - telefon 549-08

Koszykarze po pierwszej rundzie

„Bukowianka“ Spółdzielnia Pracy Odzieżowo-Bieliż- 
niarska w Buku, ul. Otuska 8, telefon 215 - zatrudni 
z dniem 1. I lub 1. n 1973 r. z terenu woj. poznań­
skiego z wyłączeniem miasta 1 pow. poznańskiego — 

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO. Wymagana 
kilkuletnia praktyka na stanowisku kierowni­
czym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w spółdzielni/ 
_________________ __________________ _ _____________ 2400-K1‘ 
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w po 
gnaniu — zatrudnia zaraz na terenie budowy Odazo- 
towni Gazu w pow Ostrów Wlkp.j

— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO na 
stanowisko głównego specjalisty t jednoczesnym 
pełnieniem funkcji Inspektora nadzoru — wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne 
uprawnienia budowlane oraz 5 lat praktyki za­
wodowej ;
INŻYNIERA ELEKTRYKA ńa stanowisko głów­
nego specjalisty d/s elektrycznych z równoczes­
nym pełnieniem funkcji Inspektora nadzoru —
wymagane 
uprawnienia 
elektr.. tj. V 
wodowej.

Miejscem pracy

wyższe wykształcenie techniczne, 
do wykonywania wszelkich robót 
grupa bhp oraz 5 lat praktyk! za-

jon Ostrowa Wlkp.
dla wyżej wymienionych jest re­

WOZG • Zakład Gazowniczy Poznań — zatrudni zaraz 
INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH na 
stanowisko kierownika gospodarki wodno - ście­
kowej.

Miejsce pracy Poznań.
Płaca zgodnie z obowiązującym taryfikatorem płac 

dla przemysłu gazowniczego.
Bliższych informacji udziela i oferty przyjmuje 

Dział Osobowy WOZG Poznań. Grobla 15, pok nr 212 
9843-K1

Dnia 22 grudnia 1972 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony i ofiarny pracownik

mgr inż. TADEUSZ STACHOWSKI
adiunkt, b. przewodniczący Rady zakładowej 
Instytutu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za- 
sługL

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 grudnia 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim 
znaniu.

1972 r.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
czucia składają:

współ-

Rada Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy 
Przemysłowego Instytutu Maszyn Rolniczych 

oraz Zakładu Doświadczalnego 
Konstrukcyjno - Prototypowego w Poznaniu 

10163-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 grudnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy 
tatuś, syn, brat, szwagier, wujek 1 kuzyn, prze­
żywszy lat 45

TADEUSZ STACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań, pl. Młodej Gwardii 10 m. 2.
33136e

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 grudnia 1972 r. zginął śmiercią tragiczną nasz 
pracownik

inż. CZESŁAW MARKIEWICZ
Kierownik budowy

Odszedł od nas w pełni sił twórczych.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenio­
nego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy głębokie współ­
czucie.

Dyrekcja, Rada Robotnicza. Rada Zakładowa 
POP PZPR i współpracownicy

Zakładu Budowy Sieci Elektrycznych „Elbud" 
w Poznaniu

331445

Dnia 22 grudnia i972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, w wieku 79 lat. nasz ukochany ojciec, teść, 
brat, szwagier, wujek, dziadek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ NOWAK 
były długoletni pracownik elektrowni 

na Garbarach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
synowie i brat z rodzinami

Poznań, ul. Szamarzewskiego 57 m. 4. 33160g

4- Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada- 
1 miamy. że dnia 22 grudnia 1972 r. odszedł 
od nas na zawsze po długich 1 ciężkich cierpie­
niach. najdroższy mąż. ojciec, brat, teść, szwa­
gier i dziadek, przeżywszy lat 65

JAN ROCHOWSKI
Pogrzeb ‘odbędzie się w 

o godz. 10.30 na cmentarzu
środę, dnia 27 bm. 
górczyńskim.

Pogrążone w smutku
żona i rodzina

Poznań. Dzierżyńskiego 167 m. 13. 33162g

4- Dnia 25 grudnia 1972 r. zmarła nagle w wieku 
I 74 lat, ukochana matka, śp.

HELFNA DOMINIK
z domu Morawska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
córka z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondolencji.

Poznań, ul. Kwiatowa 13 m. 6. 33163g

wykonuje dla zakładów pracy 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych 
na terenie Poznania i woj. poznańskiego

badania środowiskowe
obejmujące

— oznaczenia zanieczyszczeń 
toksycznych powietrza

oraz pomiary:
— zapylenia powietrza,
— mikroklimatu,
— oświetlenia,
— hałasu.

lekarskie badania
okresowe pracowników
Po zakończeniu badań zleceniodawca
otrzymuje pisemne opracowanie wyników.

10085-Kl

Klub Międzynarodowej Prasy 1 Książki w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 39 — zatrudni zaraz —

KIEROWNIKA KSIĘGARNI.
Wymagane wyższe wykształcenie lub Technikum

Księgarskie. 10165-K1

tDnia 24 grudnia 1972 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana córka, nasza droga 
siostra, szwaglerka 1 ciocia, śp.

mgr MARIA PREISS
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w Środzie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Sroda, ul. Daszyńskiego 92. 33161g

tPo krótkich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., odeszła od nas w dniu 

25. XII. 1972 r. nasza kochana mama, teściowa, 
babcia, prababcia 1 ciocia, w wieku 89 lat, śp.

MARIA STESIK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28. XII.
1972 r. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Górczyńska 21.

tw dniu 23 grudnia 1972 r. zmarl, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, oj-

ciec i brat, przeżywszy lat 73, śp.

MARIAN ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11 

z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn. synowa, wnuk 
i rodzina

Poznań, Przemysłowa 23. 33147g

tDnia 23 grudnia 1972 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, przeżywszy lat 62. śp.

WŁADYSŁAW DROZDZyNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28. XII. 

1972 r. o godz. 13 40 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążone

żona i dzieci
Poznań, ul. Szamarzewskiego 54 m. 2.

tDnia 22 grudnia 1972 roku zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, mój ukochany syn, mąż, 
ojciec i brat. śp.

STANISŁAW BŁASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Staszica 24 m. la. 33155g

tDnia 25 grudnia 1972 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 92, nasza najukochańsza ciocia

MARIA NAGLERÓWNA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 14 we Wronkach,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

RODZINA
331525

tDnia 23 grudnia 1972 r zmarła nasza ukocha­
na matka i teściowa, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 83, śp.

MARIANNA KAWECKA
z domu Szatkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

Poznań, Rybak! 21a m. 3.
syn 1 synowe

33158g

Są szanse na czołową pozycję
Niewiele ponad miesiąc czasu mają koszykarze I ligi na odpoczy- 

sezonu 1972/73 i przygotowanienek po pierwszej rundzie rozgrywek _----- _ . - - .
się do decydujących o ostatecznej klasyfikacji spotkań mistrzow­
skich, które rozpoczynają się 27 stycznia 1973 roku.
Wśród dziesiątki zespołów I-li- 

gowych, poznański Lech zajmuje 
piąte miejsce, mając na swoim 
koncie 10 zwycięstw 1 8 porażek. 
Kolejarze 8 spotkań grali na włas­
nym boisku, z czego 7 wygrali i 
ponieśli porażkę z Wisłą Kraków. 
Nieco gorzej było na wyjazdach. 
Poznaniacy ponieśli podwójne po­
rażki w Gdańsku i Rzeszowie, a 
po jednym meczu przegrali z Po­
gonią, Polonią i Lublinianką.

Czy start koszykarzy Lecha w 
pierwszej rundzie sezonu 1972—73 
można uznać za udany? Z tym py 
taniem zwróciliśmy się do trenera 
pierwszego zespołu Lecha — Jacka 
Ponickiego, dla którego aktualny 
sezon jest debiutem na stanowisku 
trenera I-ligowego zespołu.

— Zacznę może od ogólnej oce­
ny poziomu tegorocznych rozgry­
wek. Właściwie przez cały czas 
trwania pierwszej rundy, toczyła 
się ożywiona dyskusja o tym czy 
poziom jaki reprezentują zespoły 
ekstraklasy jest wyższy niż w 
ubiegłym sezonie, czy też po Igrzy 
skach Olimpijskich w Monachium 
możemy mówić o zniżce formy 
naszych czołowych drużyn. Wy- 
daje mi się, że nie można tu mó­
wić o wyraźnym spadku formy, 
natomiast zauważalne jest wyrów 
nanie się poziomu prawie wszyst-

kich drużyn grających w I lidze, 
co było m. in. powodem tak wie­
lu zaskakujących rezultatów. Po-
nadto zespołach brak jest

via w drugiej rundzie nie będzie 
już tak groźna jak na początku 
rozgrywek. Ponadto o czołowe miej 
sca w tabeli mają szanse walczyć 
Wybrzeże, Śląsk i mam nadzieję, 
Lech. /

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

Zespoły z NRD i CSRS
w turnieju Lecha

Poznański Lech po raz ósmy 
organizuje noworoczny turniej ko­
szykówki juniorów o puchar ufun 
dowany przez poznańską rozgł. Pol 
skiego Radia i Telewizji. Jak już 
informowaliśmy na łamach nasze­
go dziennika turniej będzie miał 
międzynarodową obsadę. Oprócz 
gospodarzy i reprezentacji Polski 
juniorów uczestniczyć w nim bę­
dą zespoły: NRD-owski SC KPY 
69 Halle oraz Banik Prievidza z 
CSRS (udział tego zespołu do 
ostatniej chwili był niepewny).

Dzisiaj o godz. 16 Polska grać 
będzie z KPY Halle, a o 18 Ba­
nik z Lechem. Jutro grają: Pol­
ska — Banik (g. 16), Lech — KPV 
Halle (g. 17.45), a pojutrze: KPV 
Halle — Banik i Polski— Lech. 
Spotkania odbędą się w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego. (ad)

.gwiazdorów”, a więc zawodników, 
którzy brali na swoje barki spory 
ciężar gry (Jurkiewicz w Wybrze­
żu, Łopatka w Śląsku, Langiewicz 
i Likszo w Wiśle), ich miejsce za­
jęła młodzież, co też jest powo­
dem poważnych wahań formy. W 
sumie uważam, że choć nie we 
wszystkich meczach obserwujemy 
grę na poziomie I ligi, to jednak 
awans do pierwszych „piątek” 
sporej grupy młodych utalentowa­
nych zawodników, może wyjść na 
dobre polskiej koszykówce.

Przechodząc do oceny moich 
podopiecznych — stwierdził na­
stępnie J. Ponicki — przed rozpo­
częciem rozgrywek mieliśmy nieco 
wyższe aspiracje niż piąte miejsce 
po pierwszej rundzie. Sądzę, że 
przegraliśmy o jeden — dwa me­
cze za dużo. Złożyło się na to wie 
le okoliczności, z których najpo­
ważniejszym mankamentem jest 
obrona. Tutaj wystarczy spojrzeć 
na tabelę. Pod względem strzelo­
nych koszy zajmujemy zdecydo­
wanie pierwsze miejsce wśród 
wszystkich zespołów, natomiast je 
żeli chodzi o stracone kosze, to 
olasujemy się na trzeciej pozycji 
od końca. Świadczy to wyraźnie o 
tym, że z tą sprawą nie jest u 
nas najlepiej i w czasie przerwy 
w rozgrywkach musimy zwrócić 
na to szczególną uwagę. Trochę 
prześladowały nas również kontu­
zje. Dziamski, który w założeniach 
przed rozgrywkami był zawodni­
kiem, który wraz z Paulem wcho­
dził w skład ścisłej siódemki, od­
niósł kontuzję i zacznie grać do­
piero w styczniu. Jeszcze na ty­
dzień przed pierwszym meczem 
nie wiedzieliśmy, czy będzie grał 
Kostencki. Mamy pięciu doskonale 
wyszkolonych zawodników: Ce­
gielski, Chojnacki, Pawelczak, Du 
rejko i Glinka, ale ich rywale do 
pierwszej „piątki” są jeszcze wy­
raźnie słabsi.

Liga angielska
Birmingham — Arsenał 1:1; Che! 

sea — Everton 1:1; Leicester — 
Crystal Pałace 2:1; Liverpool —
Coventry 2:0; Manchester United
— Leeds United 1:1; Newcastle — 
Manchester City 2:1; Norwich — 
Wolverhampton 1:1, Southampton 
— West Ham 0:0; Stoke City — 
Derby County 4:0; Tottenham — 
Scheffield United 2:0; West Brom- 
wich — Ipsiwich 2:0. Brighton — 
Queens Park Rangers 1:2; Cardiff 
— Sunderłand — mecz przełożony.

VIREN NAJLEPSZY
Dwukrotny złoty medalista olim 

nijski Lasse Viren został zwycięz 
cą kolejnej ankiety PAP na dzie­
sięciu najlepszych sportowców 
Europy. Drugim był radziecki 
sprinter Borzow, a trzecim kolarz 
belgijski Merckx. Wojciech Fortu­
na zajął dziesiąte miejsce, (ad-o)

Czego sympatycy koszykówki
mogą spodziewać się w drugiej 
rundzie?

— Jest ona dla nas nieco bar­
dziej korzystna niż pierwsza, gdyż 
pięć drużyn: Pogoń, Polonia, Lu- 
blinianka. Wybrzeże, Resovia, przyj 
mujemy u siebie; wyjeżdżamy 
natomiast do Śląska. Górnika, Wi­
sły i AZS-u. Chcemy wygrać wszy 
stkie mecze przed własną publicz­
nością, z Górnikiem i AZS-em na
wyjeździe ewentualnie urwać
punkt w Krakowie czy Wrocławiu. 
To naturalniej jest plan maksi­
mum. zakładając, że ustrzeżemy 
się przed kontuzjami i poprawimy 
nieco grę w defensywie. Uważam, 
że mimo straty kilku punktów w 
tegorocznej rundzie, stać nas na 
zajęcie miejsca w pierwszej trój­
ce końcowej klasyfikacji. Po 
świątecznej przerwie wznawiamy 
treningi, a 1 stycznia przyszłego 
roku wyjeżdżamy do Belgii, gdzie 
w ciągu 10 dni rozegramy 5 spot­
kań. Po powrocie solidna porcja 
treningu, dwa towarzyskie spotka­
nia z Wybrzeżem Gdańsk i 27 
stycznia gramy pierwszy mecz mi­
strzowski z Pogonią Szczecin w 
Poznaniu.

— Która x drużyn pańskim zda­
niem ma największe szanse na ty­
tuł mistrza Polski w roku 1973?

— Chyba Wisła, która swoict 
najgroźniejszych rywali, a więc 
Śląsk, Wybrzeże i nas, ma u sie­
bie. Krakowianie jadą co prawda 
do Rzeszowa, ale sądzę, że Reso-

+ Dnia 25 grudnia 1972 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 

ukochany ojciec, brat, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 68, śp.

KAZIMIERZ FILIPCZAK
dyplomowany droglsta

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w głębokim smutku
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Garbary 40 m. 9. 33156g

+ Dnla 23 grudnia 1972 roku odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa matka, siostra, teś­

ciowa, babcia, prababcia 1 ciocia, śp.

STEFANIA GLFSMANN 
z domu Sawicka, 

wdowa po powstańcu wielkopolskim śp. Józefie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 grudnia 1972 r. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, synowie i rodzina
Poznań Osiedle Przyjaźni nr 1 E m. 43. 331535

+ Dnia 23 grudnia 1972 roku odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza droga sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

WŁADYSŁAWA stadeł
wdowa po śp. Antonim

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz 12.30 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Żurawia 8. 33151g
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Hokej na lodzie

ZSRR zwycięzcą
turnieju „Izwiesti “
W ubiegłą sobotę w Moskwie za 

kończył się międzynarodowy tur­
niej hokejowy o nagrodę redakcji 
..Izwiestia”. Przyniósł on zwycię­
stwo reprezentacji ZSRR, która w 
ostatnim i decydującym meczu po 
konała mistrza świata — Czecho­
słowację 8:4 (1:1, 4:3, 3:0). Ostatecz 
na kolejność turnieju jest nastę­
pująca: 1. ZSRR — 8 pkt.; 2. CSRS 
— 4; 3. Szwecja — 4,; 4. Finlan­
dia — 3; 5. Polska — 1 pkt.

Tegoroczny turniej „Izwiestli”, 
który rozegrany został już po raz 
szósty, był jeszcze wyraźniej niż 
poprzednio generalną próbą przed 
mistrzostwami świata, które za
trzy miesiące rozegrane zostaną 
również — ’

Nasza 
Moskwy 
składzie, 
Leszka

w Moskwie.
drużyna wyjechała do 
niemal w najsilniejszym 
choć zabrakło w niej

a Ziętara
Tokarza, Janiszewskiego,

po pierwszym meczu
musiał ze względów rodzinnych 
wrócić do kraju. Mimo to polscy 
hokeiści sprawili swym kibicom
miłą niespodziankę. Wprawdzie za 
jęli ostatnie miejsce, ale we wszy 
stkich meczach zademonstrowali 
dobrą formę, ulegając renomowa­
nym przeciwnikom po zaciętych i 
wyrównanych pojedynkach. Przy 
odrobinie szczęścia Polacy mogli 
wygrać nawet trzy mecze — z Fin 
landią, CSRS i ze Szwecją, z którą 
uzyskali zaszczytny remis.

Polska drużyna grała w Mo­
skwie w eksperymentalnych ze­
stawieniach.

Ankieta
„France Football11
W tradycyjnym plebiscycie tygo­

dnika ..France-Football’’, w któ­
rym wzięli udział dziennikarze, 
piłkarscy specjaliści z 25 krajów, 
wyłoniono najlepszego gracza eu­
ropejskiego roku 1972. „Złotą pił­
kę” zdobył tym razem kapitan ze-
społu NRF mistrzów Europy
oraz drużyny Bayern Monachium, 
Franz Beckenbauer.

Oto klasyfikacja „France-Foot­
ball”:

1. Beckenbauer (Bayern Mona­
chium) 81 pkt.; 2—3. Mueller (Ba- 
vern Monachium); Netzer Borussia 
Moenchengladbach) obaj po 79 
pkt.; 4. Cruyff (Ajax Amsterdam) — 
73 pkt.; 5. Keizer (Ajax Amster­
dam) — 13 pkt.; 6. DEYNA (Legia) 
— « pkt.; 7—10. LUBAWSKI (Gór­
nik Zabrze): Banks (Stoke City); 
Moore (West Ham); Hulshoff 
(Ajax) — po 4 pkt.; 11—14. Bonew 
(CSKA Sofia), Muhren (Ajax), 
Churciława (Dynamo Tbilisi), Yan 
Himst (Anderlecht Bruksela) — po 
1 pkt.; 15—17 Dunai (Ujpest), Euse- 
bio (Benfica). Mazzola (Inter) — po 
2 pkt.

10 graczy otrzymało po 1 pkt.

X W dniu 25. XII. 1972 r. po ciężkich derpie- 
I niach zakończyła swe pracowite życie, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 80, śp.

KLEMENTYNA WIELBACKA 
z domu Szpet

Pogrzeb odbędzie się po mszy św. żałobnej od-
prawionej w kościele 
niu. dnia 23. xn. 1972

W głębokim smutku

św. Mikołaja w Krzywi- 
r. o godzinie 10.

pogrążeni

eórka i syn z rodzinami

x Dnia 25 grudnia 1972 r. zmarła w Poznaniu 
I nasza niezapomniana, zawsze pełna pogody 

ducha, ukochana matka, teściowa 1 babcia, śp.

JULIA SZREDER 
z domu Brzeska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia 1972 r. 
o godz. 10 na cmentarzu w Zdunach k. Kroto­
szyna,

o czym zawiadamia

RODZINA
331545

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 grudnia 1972 r. po długotrwałej chorobie, 

zakończyła swe pracowite życie, ooatrzona Sa-
kramentami św., moja najdroższa żona, 
sia, babunia 1 teściowa, przeżywszy lat

MAm C7TTTEK
z nomu Hucnnoiz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 11 na cmentarzu na MPostowie

mamu- 
69, Śp.

27 bm.
(Głów-

na). Msza św- żałobna za duszę Sn. zostanie od­
prawiona dnia 27. XH. 1972 r. o godz. 18 w ko­
ściele na Winogradach.

W smutku pogrążęni 
mąż. córki. svn. synowa, 

zięciowie I wnukiTadeusz
Walasek 

454-09.
453-31 

terminy

Poznań. Osiedla Przyjaźni 12c m. 43. 
dawniej Szymborska 7 m. 5. 33157g
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środa

Cezarego, 
Jana

Słońce? 8.01—15.46 „Kwaśny" transport serów Święta, świętaipo świętach
TEATRY

Niejeden raz Czytelnicy sygnalizowali nam niepunktual- 
ność dostaw mleka i jego prze tworów, co powodowało ich 
brak w sklepach. Często sam ochody dostawcze zjawiają się 
z tym towarem dopiero w go dżinach przedpołudniowych,

w poznaniu
POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Łucja z Lam- 

mermoor”.

KINA

KDF MUZA — g. 10. 12, 14 „Zwa 
riowany weekend” (fr. 11 1.), 16 
18 „Trzeba zabić tę miłość” (poi. 
16 1.). g. 20 „Noc mewy” (jap. 18

KDF PAŁACOWE
,Miś Colargol” (poi.), g.

g. 10, 15.3f
17.30

„Dwie lub trzy rzeczy, które wiem 
o niej” (fr. 16 1.), g. 19.30 DKF 
(Męski, żeński”).

APOLLO — g. 10. 13, 16.15, 19.30
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16, 18.
20.15 „Anatomia miłości” (poi. 16

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.). g. 
15, 17.30, 20 „Wakacje we czworo” 
(Wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 „Tropiciel 
śladów” (rum. 11 L), g. 16. 18, 20 
„Pamiętnik szalonej gospodvni” 
(USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Nowa mi­
sja korsarza” (fr. 11 1.). g. 19.30 
„Przez pustynię” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18. 
20 „Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Koniokrady’’
(USA 14 L), g. 18. 20.15 „Sekrety 
wiernych żon” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), g. 17. 
19.30 „Obława” (USA 18 1.).

OSIEDLE g. 15.30 „Władca
gór” (radź. 7 1.). g. 17.30, 19.30
„Ktoś za drzwiami” (fr, 18 1.).

PANCERNIAK g. 17.30,
„Gniewna podróż” (bułg. 14 1.). 

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16,
20 „Małżeństwo” (fr.-wł. 16 1.).

20

18

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Zdradzieckie gry miłos­
ne” (czes. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Pogromca zwie 
rząt” (rum. 11 1.), g. 18, 20 „Love 
Story” (USA 16 1.).

WARTA g. 10. 12. 16
„Przygody misia Yogi” (USA 7 1.), 
g. 18. 20 „Na samym dnie” (NRF 
— USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Arsen Łupin contra Ar­
sen Łupin” (fr. 11 1.), g. 16.45, 18.45 
„W cieniu gilotyny” (czes. 18 I.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45. 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Mosina) g. 15, 17.
19.15 „Loye story” (USA 16 1.).

DYŻUR*

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla
znania (Chełmońskiego 20):

Po- 
wy-

padki uliczne, tel. 099: nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66- 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140'142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Kórnicka 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska T.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414' 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RADIO

Środa —
Konc. życzeń 
informujemy.

PROGRAM 8.30
8.45 Proponujemy, 

przypominamy: 9
Konc. muz słowiańskiej: 10.05 Ser
ce i szpada 
Księżniczki”' 
Dvbowskiego:

..Wieża Czarne!
fragm.

10.25
pow. J. T 

..Przeboje
młodzieżowe dawne i nowe”: U 
Od Kalmana do Portera: 11.45 Pu­
blicystyka miedzynar.; 12.25 Graja 
.śląskie orkiestry dete: 13 Prezen­
tujemy zesnół „Orera”: 13.20 
„Swoiskie melodie”- 13.40 Wlece.i. 
leniej, taniej: 14 Ren- literacki 
„Dewajtis”: 14.20 Kompozytor ty­
godnia — J. S. Bach: 15 05 Radio- 
ferje z zima w herbie: 16.05 Alfa i 
Omega: 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.50 Muz. i aktualn.t 19.15 
Kunić nie kupić — nosłuchać war­
to: 19.30 Konc Cbcninowski z na­
grań S Askenaze: 20.30 Miniatury 
rozrvwk.: 21 Naukowcy rolnikom 
— Kredvt w gospodarstwie drobnn- 
towarowvm: 21.25 Rozmowy o wv-

Kaleidoskon kul

wie pod dvr. T. Dobrzańskiego: 
22.25 Różnym głosem: 22.40 Słvnne 
walce i tanga- 23.10 Koresponden-
ela zagranicy; 2315 „Po raz 

z na ant«nie” C Debnw;

tełp smyczkowego e-moll on 10:
życzeń od

0.30 Program nocnv z
WIADOMOŚCI: 5.

12.05. 15. 16. 20. 23. 24.

Polonii za- 
i w kraju: 
Łodzi.
6. 7. 8. W.
1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Mozaika mn- 
zvczna: 8.35 „Usługi no szwedzku” 
ren.; 8.50 Gra Kanela l udowa F. 
Wvczyńskiego z T ubczy woj. kie­
leckie: 9 Melodie snrzed lat: 9.35 
Przeboje naszych dni: 9.50 T.a« no- 
krvł sie białvm śniegiem — Muz. 
ludowa narodów radz.:10.10 Kwa­
drans dla wirtuozów harmonijki 
ustnei: 10 25 RozmrUości łiterac- 
kn-muzvczne; 11.25 Muz onerowa:

Wielkopolskie mol Ind.: 13.25 And. 
dziecięca: 13.40 ..Bawolica” fragm.
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co — z uwagi na jego krótki okres świeżości sprawiało,
że nie był wtedy przyjmowany przez sklepy. Przypadki ta 
kie narażają Poznańska Spółdzielnię Mleczarska na Dębcu, 
na podwójną stratę: niepełne realizowanie zamówień sieci 
detalicznej i pokrywanie kosztów zniszczonego towaru.
Jedną z przyczyn nietermi­

nowości dostaw — jak nas po 
informowano w dyrekcji PSM 
— jest niedowład transportu 
branżowego. Chodzi tu m. in. 
o pracę Wojewódzkiego Zakła 
du Transportu Mleczarskiego, 
ale nie tylko. Przeglądając ob 
fitą korespondencję pomiędzy 
PSM i WZTM, dostrzegliśmy

wiele punktów, wymagających 
natychmiastowej poprawy. Są 
tam np. zarzuty pod adresem
konwojentów WZTM, iż 
terminowo rozliczają się 
branego asortymentu, 
przyjmują zamówień ze 
pów na dzień następny,

nie- 
z po 

nie 
skle- 
lecz

Prawdziwy pomocnik

wypełniają je według własne­
go uznania, zabierają opako­
wania bez pokwitowań itp.

Nie są to zarzuty błahe, wyma-
gają wyjaśnień przeciwdziałam

sek, jaki nasuwa się nam na prze 
śledzeniu „symbiozy” PSM i 
WZTM. Dopóki nie ulegnie zmia­
nie styl współpracy między tymi 
zakładami, będą rosnąć teczki z 
korespondencją, wydzwaniać tele­
fony, będziemy jeść kwaśne sery. 
Albo nie jeść ich wcale, gdy kil­
ka ton miesięcznie ulega zniszcze­
niu. (ask)

Biuro WK NFOZ
przy ul. Kościuszki

Rok mija od chwili, gdy Re­
gionalna Spółdzielnia Pracy 
„Renoma” podjęła się funkcji 
zakładu opiekuńczego dla staro 
miejskiego dzielnicowego żłob­
ka przy ul. Nowowiejskiego.

Zakład służy żłobkowi porno 
cą m. in. w zakresie transpor­
tu, naprawy drobnych instala­
cji elektrycznych; podczas ..nie 
dzieli czynów społecznych” 
ZMS-owcy „Renomy” uszyli 
dla żłobka 60 kompletów poś­
cielowych (ich wykonanie uleg 
łoby odwleczeniu na skutek 
choroby personelu żłobka), a 
ostatnio, w początkach grud­
nia, Spółdzielnia sprezentowała 
maluchom 15 pięknych śpiwo­
rów, które pozwolą dzieciom 
również zimą spać przy otwar­
tym oknie.

Trudno wyliczyć wszelkie formy 
pomocy, z jaką zakład opiekuńczy 
spieszy swemu „podopiecznemu”. 
Kontakty między tymi placówkami 
są utrzymywane nie od święta, a 
na co dzień i — jak twierdzi kierów 
niczka żłobka, Stanisława Lutom­
ska — nie ma rzeczy, której by za­
kład, gdy zaistnieje taka potrzeba, 
nie załatwił lub nie pomógł w jakiś 
sposób rozwiązać. (bw)

Nas interesuje przede wszystkim 
klient, który przez nieporozumie­
nia dwóch zakładów nie ma pew­
ności, czy zaopatrzenie będzie peł 
ne i punktualne.

WZTM wyjaśnia wątpliwości w 
tym zakresie niepunktualnością 
dostaw i opóźnieniami ładowania 
samochodów w magazynach PSM, 
ale w tym samym piśmie,' tyczą­
cym sytuacji z dnia 17 x br., 
stwierdza, że trudności spowodo­
wane były opóźnieniem pojazdów 
z serem z okręgowych spółdzielni 
mleczarskich z Ryczywołu, Buku, 
Wolsztyna i Środy. Opóźnienia te 
wahały się od 50 minut, do 2,5 
godziny, a zanotowano to także 
w dwóch następnych dniach.

Stwierdzono również, że „w 
tej sytuacji dostarczanie se­
rów do sieci detalicznej Po­
znania we wczesnych godzi­
nach rannych będzie możliwe, 
jeśli Centralna Twarożkarnia 
PSM będzie dysponowała peł­
nym asortymentem serów w

Informujemy, że Biuro Wo­
jewódzkiego Komitetu Naro­
dowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia mieści się w gmachu 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu ul 
Kościuszki 93 pok. 226, tel. 
916-506 lub 916-507.

Okazji do wypoczynku nie 
zabrakło. Trzy dni świąt, 
to przecież wcale niemało.

Nie wszyscy jednak świętowa­
li, jako że wielu pracowników 
— dla zapewnienia pozosta­
łym spokojnych świąt — czu­
wało przy swoich warsztatach 
pracy. Lekarze, kolejarze, 
energetycy, milicjanci i ludzie 
icielu innych zawodów pełnili 
stałe dyżury.

A propos dyżurów. Urwanie 
głowy mieli lekarze Pogotowia 
Ratunkowego oraz Punktów 
Wieczorowej Pomocy. Pozna­
niacy nie żałowali sobie świą­
tecznych smakołyków. Wiado-

wano około... 1640 razy. Więk­
szość wołających o pomoc to 
byli właśnie chorzy z... prze­
jedzenia. Słodkie przysmaki 
również dały się niektórym we 
znaki. Cierpiących na bóle zę­
bów było znacznie więcej, niż 
podczas zeszłorocznej Gwiazd­
ki. Również wczoraj w godzi­
nach rannych liczba cierpią­
cych z powodu łakomstwa wca 
le nie zmalała.

mo zaś że spożywanie ich w
nadmiarze nikomu jeszcze nie 
wyszło na zdrowie, a co do­
piero tym, którzy rHają doleg­
liwości żołądkowe lub wątro­
bowe. Od 23 do 25 bm. lekarzy 
pogotowia i jego podstacji wzy

Budownictwo mieszkaniowe
w powiecie poznańskim

Hasło budowy „drugiej Polski” sprowadza się w praktyce 
do budowy — na przykład
„drugiego powiatu”. Do 1990 
samodzielne mieszkanie.

w rejonie podpoznańskim — 
roku każda rodzina ma mieć

Z kroniki sądowej

„Kradzież zuchwała"
„Kradzież zuchwała” (coś pośred 

niego między kradzieżą a rozbo­
jem), dokonana 24 lipca 1972 roku 
w Parku Kasprzaka, tak została 
opisana przez osk. Ewę Chojecką 
w toku postępowania karnego:

— Siedzieliśmy na ławce ja
oraz koleżanki i koledzy — a po­
nadto mocno pijany Ryszard J. 
Wypiliśmy z nim dwie butelki wi­
na. Potem Jola zaczęła się do nie­
go przymilać i wyciągnęła mu z 
kieszeni złotą obrączkę. Ja zabra­
łam Ryszardowi J. zegarek. Z ko­
lei doszło do rękoczynów, bo Ry-
szard stwierdziwszy brak
obrączki, uderzył Jolę, za co otrzy
mai silny cios od jednego 
gów. Zakrył twarz rękoma 
czas Ala siłą ściągnęła mu 
'loty sygnet. Skradzione

z kole- 
i wów- 
z palca 
rzeczy

dałyśmy Waldemarowi Wąsowskie- 
mu...

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał 20-letnią Chojecką (zam. 
przy Placu Wielkopolskim), 19- 
letnią Alicję Carewicz (ul. Kosiń­
skiego) i 20-letniego Wąsowskiego 
(ul. Mottego) na kary po 10 miesię­
cy pozbawienia wolności. Chojec- 
kiej i Carewicz Trybunał wykona­
nie tej kary zawiesił na 4 lata i 
orzekł wobec nich dozór kurato­
ra sądowego. Obie oskarżone zo­
stały nadto zobowiązane m. in. 
do podjęcia systematycznej pracy 
w z.akładzie uspołecznionym. Spra­
wa nieletniej Joli została wyłą­
czoną do odrębnego postępowania.

(ak)

opow.; 14.05 Jazz w nowvm stvlu: 
14.25 Aud. folklorystyczna z matę 
riałów Instytutu Sztuki PAN opr. 
M. Szałaśna: 14.45 „Błękitna szta­
feta”: 15 Co wiem o K. Szymanów 
skim — konkurs muzyczny: 15.40 Z 
cyklu „Pieśni i tańce świata” — Gru 
ziński Zespół Pieśni i Tańca: 17.15 
Audycja Oświatowa: 17.25 „Czv

17.40spełniłv się życzenia” rep.: 
Kwadrans z bułgarska piosenka:
17.55 Radioexpress: 18.05 10 minut 
jazzu: 18.15 „O lepsze usługi”;
18.20 Sonda — dźw. przegląd ekon.- 
społ. z cyklu: „Siadem inwestycvj 
pych miliardów”: 19.15 Jęzvk fran
cuski: 19.31 Teatr PR
Współczesne .
20.31 Felieton

Studio
nas dwudziestu

muzyczny J
dorffa: 21 01 Muz. rozrvwk.:

Wal- 
21.20

S. Moniuszko w świetle listów: 
22.33 Trybuna kompozytorów — Pa 
ryż 72; 23.15 U.R.I.T. „Sen” wvkład 
cz. II autor: nrof. Yves Millet:
23.25 ork.
I.o«sa. śpiewa Irena Santor.

W1ADOMOSCI:
8.30. 9.30. 12.05. 14.

PROGRAM III: 
faxa do Zagłoby

5.30.
16 1
7.30

6.30.

Od

Joe

7.30.
23.50.

gawęda:
Hali- 

: 7.40
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój ma

godzinach między 6 a 7
WZTM zadeklarowała 

to, że może przekazać 
konwojentów do PSM,

rano . 
ponad 
swych 
którzy

będąc pracownikami spółdziel 
ni. mogą reorezentować jej in 
teresy. Bvłobv to stwierdzenie 
humorystyczne, gdyby nie 
fakt, iż skutków tych nieporo­
zumień '* nie odczuwała ich 
autorzy. Czy po to w styczniu 
ub. roku wyodrębniono trans­
port z PSM. by jego najbar­
dziej kontrowersyjną część 
personelu — konwojentów, 
przekazywać z powrotem? 
Czy, jeżeli spółdzielnia płaci 
za usługi, to ich wykonawca 
nie reorezentuje jej interesów?

Wymiana korespondencji trwa, 
ale . chyba istota współpracy 
w dziedzinie tak ważkiej jak han 
del nie polega na wymianie pism. 
Coś tu nie gra — to jedyny wnio-

Plastyczne 
wychowanie dzieci

W „podparterowych” pomiesz­
czeniach bloku nr 1 winogradz- 
kiego „Osiedla Przyjaźni” znajdu­
je się pracownia plastyczna, w 
której dzieci z osiedla (w wieku 
od 4 do 14 lat) wprowadzane są w 
arkana sztuki plastycznej. Prze-
wodnikiem 
płaszczyzn 
chowa.

60 dzieci

po krainie barw 1 
jest p. Danuta Derwi-

— podzielonych na gru-
py w zależności od wieku — zaj­
muje się rysunkiem, malarstwem, 
grafiką i rzeźbą (na razie w my­
dle) i poznaje elementarne poję­
cia z zakresu sztuk plastycznych. 
Dzieci projektowały m. in. tkani­
ny dla Szkoły Włókienniczej w
Gdańsku.

Pomimo iż 
na prowadzi 
marca, wiele 
różnianych i

pracownia plastycz- 
zajęcia zaledwie od 
prac było już wy­

nagradzanych na
różnych konkursach.

Działalność pracowni plastycz­
nej i innych klubów zaintereso­
wań działających na osiedlu jest 
możliwa dzięki wydatnej pomocy 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, która wyposaża kluby w 
niezbędny sprzęt i materiały po­
trzebne do pracy, (ask)

gnetofon: 8.35 Tvlko po francu­
sku: 9 „Całe zdanie nieboszczyka” 
— 7 ode. pow.: 9.10 J. F. Haendel 
— I Konc. organowy g-moll op. 4 
gra J. Grubich — organy z tow. 
Okr. PR i TV: 9.30 Nasz rok 72: 
9.45 Mel. z Janonii: 10 Hal Singer 
w Paryżu: 10.15 Jeżyk niemiecKi:
10.35 Wszystko dla pań
ledzy” 17 ode. pow.

11.45 „Ko-
; 12.25 Za

kierownica: 13 Na rzeszowskiej an 
tenie: 15.10 Album muz. uniwer­
salnej: 15.30 Herbatka przy samo­
warze; 15.50 Nowości radzieckiej 
estrady — zespół „Skomorochy”; 
16.05 Stragan z życzliwością — ga­
węda; 16.15 Antykwariat instru­
mentów: 16.30 „I Ty 1 ja” — gra i 
śpiewa grupa Yes: 16.45 Nasz rok 
72: 17.05 „Całe zdanie nieboszczv- 
ka” — 8 ode. pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Pisarz miesiąca — 
M. Kuncewiczowa* 18 Przebój za 
przebojem: 18.30 Polityka dla wszy 
stkich: 18.45 Pocztówka dźwięko­
wa z Grecii: 19.05 Pow. w wyd. 
dźw. „Wojna i pokój” — ode. 29: 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Reminiscencje muzyczne — Mo­
zart busonifikowany: 20.45 Rvtm i

oko”
21.05 Teatrzyk „Zielone 
.Tamta obca kobieta”;

Na szczęście dyżurujący w 
Poznańskiej Komendzie Straży 
Pożarnej mieli spokojne świę­
ta. Ani razu nie byli wzywani 
do... płonącej choinki.

A w ogóle święta minęły w 
naszym mieście spokojnie. 
Ruch na ulicach był mały, na­
wet w hotelach nie wszystkie 
miejsca były zajęte. W „Mer­
kurym" przebywało podczas 
świąt sporo gości krajowych i 
nieco zagranicznych, przede 
wszystkim z Holandii i Szwe-
cji. (a)

Program ten, realizowany w 
poszczególnych planach 5-cio- 
letnich, na lata najbliższe 
1972—75 przewiduje uzyskanie 
w powiecie poznańskim 4 tys. 
mieszkań, z czego — z uwagi 
na brak w pełni uzbrojonych 
terenów — aż 70 procent przy- 
padnie na budownictwo jedno­
rodzinne.
Indywidualni inwestorzy korzy- 

stają w tym przypadku z pomocy 
kredytowej (rocznie około 30 min 
zł pożyczek) i nie tylko kredyto­
wej np.: Prezydium PRN zapew­
nia bowiem dokumentację, nad­
zór techniczny i podstawowe ma­
teriały budowlane. Poinoc pań­
stwa będzie polegała również na 
stałym uzbrajaniu terenu — w 
bieżącej pięciolatce przeznaczy 
się na ten cel 54 min zł.

Naczelnym zadaniem jest zmniej 
szenie wskaźnika liczby osób na 1

Prztyczek

Do Wydziału Handlu 
Prezydium RN w Im

1 ako klienci, korzysta- 
jący z usług poznań-

izbę z 1,35 w 197B r. do 1,23 w 
1975 r. Z miast powiatu poznań­
skiego najgorszą sytuację miesz­
kaniową mają Pobiedziska, Swa­
rzędz i Luboń i tutaj też budowa 
mieszkań będzie najbardziej skon 
centrowana.

Budownictwo jednorodzinne 
opierać się będzie o nowe za­
sady, wynikające z ustawy z 
dnia 6 lipca 1972, ustalającej 
tereny, na których może być 
ono wznoszone. Miasta powia­
tu poznańskiego posiadają wol 
ne parcele pod ponad 1600 
działek. Z tego w bieżącym ro­
ku sprzedano już 53 działki, 
taką samą ilość przygotowano 
do sprzedaży. O intensywności 
ruchu budowlanego niech 
świadczy fakt oddania w tym 
roku do użytku 200 budynków 
mieszkalnych oraz wydania 
około 200 zezwoleń na budo­
wę. Mimo iż procedura formal­
no-prawna została znacznie 
uproszczona, to jednak od mo­
mentu opracowania planu za­
gospodarowania terenu do 
sprzedaży działek trzeba cze­
kać około 2 lat.

Monitujemy 
o porządek

Komitet Blokowy nr 1 ze 
Starego Miasta, przy pomocy 
Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych, zadbał 
o estetykę swojego terenu, po­
rządkując teren, sadząc drze­
wa i krzewy, organizując w 
opuszczonej przez właściciela 
szopie magiel dla mieszkańców 
itp.

Troska jednak o porządek 
na podległym komitetowi te­
renie rozbija się o odcinek ul. 
Składowej. Po zlikwidowaniu
tam ogródków działkowych
(ich właściciele dbali o czy­
stość wokół swvch działek), 
ulica ta jest brudna i zanied­
bana.

Może dwaj użytkownicy terenu: 
PKP i PKS przynnmna sobie, że
spoczywa na 
oczyszczania 
jezdni? Jak i

nich obowiązek
ulicy do 

dotychczas,
połowy

wysyłane przez komitet w tej 
sprawie nie wywohria wśród za­
interesowanych żadnej reakrlł.

(ask)

Odzyskany łup

skich 
wych, 
PT 1

placówek
, zwracamy
Wydziału z

handlo- 
się do 
wnios-

kiem o wydanie zarządze­
nia nakazującego użytko­
wanie również drugich po­
łówek drzwi we wszystkich 
sklepach, które podwójne 
odrzwia posiadają. Dla­
czego bowiem połówki ich 
są zamykane na głucho, a 
my klienci musimy cisnąć
się zderzać w wąskich
wejściach-wyjściach? Na­
wet w „Centrum", wyposa­
żonym w „ciepłą ścianę po­
wietrzną", kierownictwo naj 
wyraźniej ... oszczędza jed­
ne części drzwi, by się przy 
padkiem nie zużyły. Inne 
zaś sklepy na ogół posiada­
ją przecież chroniące przed 
zimnem osłony...

Ani nie ma trzaskających 
mrozów, ani żadnych in­
nych powodów, dla których 
klienci musieliby się tłoczyć 
przy wchodzeniu do skle­
pów i wychodzeniu z nich.

W imieniu potrącanych i 
potrącających w sklepo­
wych wejściach, zwracamy 
się niniejszym do Szanow- 
go Wydziału o ogłoszenie w 
handlu ery drzwi ^otwar­
tych.

Z poważaniem (z)

21.33 Gitarowe flamenco Pepina 
Salazara: 21.40 Wybory w Urugwa 
ju — gawęda: 21.50 Onera — W. A,
Mozarta Czarodziejski flet”:
22.08 Śpiewa — Johnny Cash: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Dawna 
liryka francuska: 23.05 Muzyka no 
ca: 23.50 Na dobranoc śpiewa Caro 
le King

WIADOMOSCI: 5, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

7, 8, 10.30,

t TELEWIZJA 1
Środa PROGRAM 9

(kolor): Teleferie — „Rosomak Mi
nado” — 
„Chłopi”

film: 9.55 (kolorl:
film ser. nrod. TVP 
„Godv”- 15.05 — Wv 

ód: 15.25 — Oferty;
15.40 — (kolorl: Fragmenty finało-

l^’ 1630 16 40
TV Festiwal Widowisk Lalkowych
dla dzieci Ośnica ,Paśń o

T akk
Widów. Państw

dnie: 17.50 — T^fnrm^r je — Towa 
ry — Propozycje; 18.05 — (kolor):

Nowa ustawa nakłada na prezy­
dia rad narodowych obowiązek 
uzbrojenia terenu w ulice, sieć 
elektryczną i urządzenia wodocią­
gowe. Prace te obejmą w pierw­
szej kolejności Luboń, Swarzędz i 
Pobiedziska. W najbliższych la­
tach rozpocznie się budowę ko­
lektora swarzędzkiego do odbio­
ru ścieków z miasta oraz nastąpi 
modernizacja ujęcia wody. Wodo­
ciąg otrzymają Pobiedziska. Trze­
ba będzie również rozbudować 
sieć wodociągową w Luboniu.

Przygotowawcze prace geodezyj­
ne prowadzić będzie bezpośrednio 
Powiatowe Biuro Geodezyjne.

Równie intensywne prace 
przebiegają w budownictwie 
wiejskim. W ub. roku oddano 
do użytku 450 budynków mie­
szkalnych. Obok budownictwa 
uspołecznionego, do roku 1975 
trzeba będzie wybudować prze 
szło 10 tys. izb mieszkalnych 
w domkach indywidualnych. 
Potrzeba więc około 1700 dzia­
łek. Największe możliwości 
istnieją w rejonie Plewisk, 
Skórzewa, Przeźmierowa, Do­
piewa i Biskupic. Należy zazna 
czyć, że w niektórych miejsco­
wościach powiatu, zezwolenie
na kupno działki 
nież uzyskać osoby 
ne z rolnictwem.

mogą rów­
nie związa-

RYSZARD KADEN

Polski film dokum.: 18.30 — Tele­
skop: 18.50 — „Sami o sobie” ren 
filmowy: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — (kolor): Z cyklu „Słyń 
ne ucieczki” film ser. franc. Kon-
dotier Bartolomeo 
— (kolor): Świat i 
Uroczysty koncert 
utworzenia ZSRR: 
nik i wiad. snort.

Colleoni”: 20.55 
Polska: 21.45 — 
w 50 rocznice 
23.15 — Dzien-

PROGRAM II: 16.55 — Nasze re­
cenzje: 17.05 — „Świat w kamerze
naszych reporterów' .Progno-
za z kosmosu” 2. „Katowice — Do 
nieck” — filmy Tele-Aru: 17.26 — 
„Produkcja a rynek” (Wieś iaka 
jest) — program public.: 17.55 — 
„Pollena” — poradnik kosmetycz­
ny: 18 — „Bez przerywników” śpię 
waja Ornella Vanoni i Johnny Do 
relii — włoski program rozrywk.;
18.45
Dobranoc

Jezvk francuski
Dziennik

19.20
20.05

„Twarza w twarz” — program pu 
blicystvczny: 20.45 — „Cantiones 
sacrae” Henricha Schuetza (Mu­
zyka i architektura) — OTV Wro­
cław: 21«25 — (kolor): 24 godziny: 
21.35 — Teatr Sensacji ..Cała nraw

(powt.): 22.40 „Slim
John” — język angielski powt. lek 
cji 6.

W KD MO Poznań Stare Miasto 
znajduje się radio tranzystorowe 
„Koliber” oraz aparat fotogra­
ficzny „Smiena”, pochodzące z 
włamań, dokonanych w miesią­
cach letnich do samochodów oso­
bowych. Osobv pokrzywdzone pro 
szone są o skontaktowanie się z 
KD MO Poznań — Stare Miasto, 
al. Marcinkowskiego 31, pok. M 
lub teł. 412-926. (na)

| Tel 657-18 qodt 8.30—15 |

• Z dyrekcji Urzędu Pocztowo- 
Telekomunlkacyjnego otrzymaliś-
my wyjaśnienie (które 
się na naszych łamach 6 
tym, że od 1 grudnia br. 
ki pocztowe mieszkańcom

ukazało 
bm.) o 
przesył 
Piątko-

wa dostarczane są codziennie. Nie 
stety. dyrekcja wprowadziła nas 
w błąd. Mieszkańcy, należący do 
Urzędu nr 13. nadal otrzymują 
przesyłki z kilkudniowym opóźnię 
niem.
• Lokatorzy z ul. Wojskowej 25 

piszą, że nie zawsze pali się (do 
godziny 22-giej) światło na klatce
schodowej. Brama
otwaHa

nocy stale

stile brudno...
na klatce schodowej

• Dojeżdżamy do pracy z Kobyl­
nicy do Poznania. Ostatnio pociąg, 
dowożący nas do pracy, ma duże 
opóźnienia (do 2 godzin). Spóźnia­
my się więc do pracy, lub jedzie- 
my autobusem. Za jednorazowy 

‘przejazd płacimy 10 zł. Może za­
kłady pomogą pracownikom zao­
patrzyć się w karty autobusowe?

• Mieszkam w jednym z. budyn­
ków kolejowych w Kiekrzu przy 
ul. Poznańskiej 4 Dom aż prosi się 
o remont. Wszystko się w nim roz­
latuje... — sygnalizują czytelnicy.

• Dyrekcja MPK wyjaśnia, te 
chodnik na ul. Dzierżyńskiego na 
odcinku od Traugutta do Zakła­
dów HCP naprawi Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych.
• Urząd Telefonów Miejsco­

wych naprawił kable, zasilające 
głośnik radiowy w mieszkaniu nr 3 
przy ul. Sielskiej 45

* Miejskie Przedsiębiorstwo E- 
nergetyki Cieplnej wyjaśnia, te 
temperatura w mieszkaniach przy 
ul. Bułgarskiej 154a jest właściwa.


